
Francja zaproponowała
zwołanie konferencji
czterech wielkich mocarstw/

r LONDYN (PAP). Francja 
Oficjalnie zaproponowała 
w® czwartek zwołanie kon­
ferencji przedstawicieli czte­
rech wielkich mocarstw 
jw celu przedyskutowania sy 
tuacji na Bliskim Wscho­
dzie. Jak informuje we 
czwartek AFP z Londynu, 
ambasador Francji w stolicy 
.W. Brytanii: Geofroy de

Prezydent Jthnson
odleciał do Kenedy

WASZYNGTON (PAP). — Pre­
zydent Johnson odleciał we 
Bzwartek do Ottawy, gdzie ma 
©mówić. z premierem rządu ka 
tładyjskiego Pearsonem sprawę 
kryzysu na Bliskim Wschodzie, 
Jak wiadomo, Kanada wraz z 
Danią wystąpiła we środę z 
Wnioskiem zwołania Rady Bez-
Sieczeństwa, co wiele delegacji 

znało za krok przedwczesny. 
■•Wizyta prezydenta Johnsona 

pędzie bardzo krótka i już we 
Czwartek wieczorem spodziewa-

J\y Jest jego powrót do Wa- 
zyngtonu.

<V nManewry
marynarki USA

SNOWY JORK (PAP). — Sie 
em okrętów desantowych wcho 
zących w skład VI floty* USA 

3-500 żołnierzami i oficerami 
piechoty morskiej na pokładzie, 
wypłynęło we czwartek rano w 
ęelu — jak oświadczył rzecznik 
dowództwa floty — przeprowa­
dzenia „normalnych manew­
rów” w jednym z rejonów Mo 
łza Śródziemnego.

Zazwyczaj w skład VI floty 
Wchodzą dwa lotniskowce „Sa­
ratoga” i „America”. Jednakże 
w chwili obecnej na Morzu 
Śródziemnym „przypadkowo” 
znalazł się trzeci...

Spotkanie
U Tiiant-Fanfini
RZYM (PAP). Sekretarz 

generalny ONZ, U Thant 
w drodze powrotnej z Kai­
ru do Nowego Jorku zatrzy 
mał się na krótko w Rzy­
mie, gdzie odbył kilkumi­
nutowe spotkanie z włos­
kim ministrem spraw zagra 
nicznych, Fanfanim. U 
Thant nie ujawnił szczegó­
łów tej rozmowy.

Courcel doręczył sekretarzo­
wi generalnemu Foreign 
Office, Paulowi Gore-Booth 
demarche w tej sprawie 
Identyczne demarche prze­
każą ambasadorzy Francji w 
Moskwie i Waszyngtonie rzą 
dowi ZSRR i Stanów Zjedno 
czonych.

Według Informacji a miarodaj 
nych źródeł — pisze korespon­
dent AFP — nie sprecyzowano 
jeszcze daty i miejsca ewentual 
nego spotkania i nie zapropono 
wano konkretnie, na jakim 
szczeblu miałaby się odbyć ta­
ka konferencja. Na razie chodzi 
przede wszystkim o zgodę co 
do zasady odbycia konferencji 
czteromocarstwowej.

Jak się twierdzi, de Courcel 
udzielił przedstawicielowi Fo- 

Office wyczerpujących

Papież 
Paweł VI
do mężów
stanu

reign _____
wyjaśnień na temat stanowiska ,
rządu francuskiego wobec sytua|z^nia KOMllktu na 
cji na Bliskim Wschodzie. *kim Wschodzie.

na świecie
RZYM (PAP). Papież Pa­

weł VI zwrócił się we 
czwartek z apelem do wszy 
stkich mężów stanu na 
świecie, aby starali się zna­
leźć pokojowe rozwiązanie 
kryzysu na Bliskim Wscho­
dzie, który stanowi nowe 
niebezpieczeństwo dla spra­
wy pokoju.

Przemawiając do pielgrzy 
mów zgromadzonych na 
placu Sw. Piotra papież wez 
wał ich do modłów na in­
tencję pokojowego rozwią 

Blis-

Prezydent de Gaulle
złoży wizytę w Polsce
WARSZAWA (PAP). Na od 7 do 13 czerwca br. Pre 

zaproszenie przewodniczącej zydentowi Francji towarzy 
go Rady Państwa Edwar- szyć będzie minister spraw 
da Ochaba, prezydent Re- j zagranicznych Maurice Cou 
publiki Francuskiej generał'
Charles de Gaulle wraz a 
małżonką złoży oficjalną 
wizytą w Polsce w dniach

Odroczenie posiedzenia 
Rady Bezpieczeństwa
NOWY JORK (PAP). Bezjze swym zasadniczym

terminowe odroczenie posie 
dzenia rady nie oznacza 
sukcesu dyplomatycznego 
żadnej ze stron i bynaj­
mniej nie zawiesza całko­
wicie możliwej ingerencji 
rady w dalszy tok wyda­
rzeń.

Najistotniejszy w obu po­
siedzeniach środowych wy­
daje się fakt, że USA przy­
stały na francuską propozy 
cję rozpatrzenia sytuacji na 
Bliskim Wschodzie w ukła­
dzie 4-mocarstwowym. Jest 
to jak gdyby zaproszenie 
ZSRR do udziału we współ 
decydowaniu o losach te­
go rejonu, który Francja 3 
W. Brytanią uważaja często 
za „przedłużenie Europy” 
W gruncie rzeczy oferta te 
go rodzaju została do ZSRR 
wystosowana po raz pierw­
szy i, jeśli można wniosko 
waó * przemilczenia tej 
kwestii przez ambasadora 
Fiedorenkę, nie została na­
tychmiast I explieite odrzu­
cona.

Niemniej czwórstronne u- 
regulowanie kryzysu, czy 
nawet odległa możliwość ta 
kiego uregulowania, wzbu­
dziła natychmiast nieprzy­
chylne reakcje Indii i Ni­
gerii. Indie nie kryją się

sprzeciwem, aby cztery mo 
carstwa uzurpowały sobie 
prawo do decydowania o lo 
sach krajów azjatyckich 1, 
® Dokończenie na str. 2

Rozmowy
Wilsona

LONDYN (PAP). Premier 
Wilson przeprowadził • we 
czwartek przed południem 
szereg rozmów na temat 
sytuacji na Bliskim Wscho­
dzie. Konferował on z mi­
nistrem stanu do spraw za 
granicznych, z przebywają­
cym w Moskwie ministrem 
spraw zagranicznych Brow 
nem, jak również z wice­
ministrem spraw zagranicz 
nych Thomsonem, który 
przebywa w Nowym Jor­
ku, gdzie brał udział w po­
siedzeniu Rady Bezpieczeń­
stwa.

Dziennik
ve de Murville

W czasie swojego pobytu 
w Polsce generał de Gaul­
le odbędzie w Warszawie 
rozmowy z czołowymi oso­
bistościami politycznymi 
PRL, następnie zwiedzi Kra 
ków, tereny byłego hitle-, 
rowskiego obozu zagłady w; 
Oświęcimiu, Zagłębie Śląs-| 
ko - Dąbrowskie oraz udaj 
się na Wybrzeże, gdzie od-j 
da hołd bohaterom Wester- j 
platte. Po powrocie do War 
szawy generał de Gaulle 
złoży wizytę w Sejmie, 
zwiedzi stolice i odbędzie 
końcowe rozmowy politycz 
ne.

-----9-----

Goicie ze ZRA 

w Moskwie
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MOSKWA (PAP), 
ster wojny ZRA

Mini-
. „ _____ S. Ba-

W siedzibie premiera odbyła1 drań, wiceminister spraw 
się również konferencja korni t-t? a atetu do SD raw noiitvki zagranicznych ZRA A. Ęl-

-Fekki i towarzyszące im

Zwycięzcy XX Wyścigu Pokoju — polska dru­
żyna . na podium w Pradze. Od lewej: Polewiak, 
Bławdzin, Czechowski, Ke gel, Magiera.

CAF — Telefoto

tetu do spraw polityki zagra 
nicznej 1 obrony. Poprzedziła 
ona posiedzenie gabinetu, w 
ktörym wzięli udział wszyscy 
ministrowie, wchodzący w je 
go skład i znajdujący się o- 
becnie w Londynie.

Dziennik „Al-Atiram“ r' 
spotkanie U Thant-Haser
KAIR (PAP). Spotkanie!szczegóły referuje obszer 

U Thant — Naser w rezy- niej czwartkowy „Al-Ah- 
dencji prywatnej głowy pań
«twa ZRA trwało 4 godzi­
ny i zakończyło się około 
północy ze środy na czwar­
tek. Lakoniczne oświadcze­
nie rzecznika ONZ w Kai­
rze określiło atmosferę spot 
kanią jako serdeczną. Jego

Preiiif W. Brytani
przybędzie 
do Paryża

PARYŻ (PAP)
— Na zaproszenie 
prezydenta de 
Gaulle’a premier 
Wilson wraz z 
małżonką przybę 
dzie z wizytą do 
Paryża 19 czerw­
ca. Możliwość ta­
kiej wizyty oma-

------  wiana była w
czasie spotkania obu mężów sta 
nu w Bonn na pogrzebie Kon­
rada Adenauera, a data wizyty 
miała być ustalona w terminie 
późniejszym.

Zdaniem londyńskich kół mia­
rodajnych. tematem rozmów bę­
dzie sprawa kandydatury W. 
Brytanii do EWG, sytuacja na 
Bliskim Wschodzie i inne prob­
lemy międzynarodowe.

Wielka Brytania
kontynuuje wysiłki
LONDYN (PAP). Rzecznik 

brytyjskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych oświadczył we 
czwartek, że W. Brytania nie 
zamierza, przynajmniej na razie 
uciekać się do siły w celu wy­
muszenia swobody przejścia stal 
ków morskich przez cieśninę 
tirańską. Rzecznik oświadczył, 
że W. Brytania kontynuuje wy­
siłki dyplomatyczne i poprzez 
ONZ by skłonić wszystkie za­
interesowane strony do wyk«» 
aia maiflikpwania. i

Dokończenie na str. 2

Komitet osiemnastu w Genewie

Lord Chalfont ma nadzieję
że rokowania na temat układu
zakończą się powodzeniem

osoby przybyły we czwar­
tek do Moskwy z przyja­
cielską wizytą.

Na lotnisku moskiew­
skim gości powitał mini­
ster obrony, marszałek 
Związku Radzieckiego A. 
Greczko i inne osobistości 
oficjalne oraz ambasador 
ZRA w Moskwie, M. Halea.

GENEWA (PAP). — Na 
czwartkowym posiedzeniu 
komitetu osiemnastu, prze­
mówienia wygłosili przedsta 
wiciele Anglii i Kanady. 
Lord Chalfont w swoim po­

żegnalnym przemówieniu (zo 
stał on powołany na szefa 
delegacji angielskiej do ro­
kowań w Brukseli w spra­
wie przystąpienia W. Bryta­
nii do EWG) poruszył kilka 
zagadnień związanych z ukła 
dem . o nierozprzestrzenianiu 
broni jądrowej. Stwierdził 
on, że Anglia uważa układ 
za ważny krok w kierunku

W Paryżu zostanie otwar­
ta wystawa samolotów i 
statków kosmicznych. Te­
goroczną sensacją są ra­
dzieckie statki kosmiczne, 
przede wszystkim rakieta 
nośna „Wostok” i automa­
tyczne stacje do badania 
przestrzeni kosmicznej.

Na zdjęciu: oto radziec­
ka stacja kosmiczna „We­
nus” przeznaczona do wy­
konywania lotów kosmicz­
nych w systemie słonecz­
nym.

CAF — Telefoto

Prawda“ przypomina

zapoczątkowania rozbrojenia 
i wyraził nadzieję, że roko­
wania zakończą się powodze 
niem. Delegat angielski prze 
eiwstawił się ostro wszel­
kim przeciwnikom żawarcia 
układu i oświadczył, że u- 
kład ten stanowić będzie 
konkretną oznakę zbliżenia 
między dwoma największy­
mi sojuszami wojskowymi.
Będzie on pierwszym istot­
nym elementem na drodze 
do strategii kontroli zbrojeń, 
rozbrojenia i bezpieczeństwa 
międzynarodowego.

Lord Chalfont wskazał na sze 
reg propozycji w tej kwestii.
Na szczególną uwagę zasługują 
propozycje: zamrożenia produk­
cji środków przenoszenia broni 
jądrowej, zaprzestania produk­
cji materiałów rozszczepial­
nych oraz rozbrojenia czę­
ści głowic i przekazania uzyska­
nych w „en sposób materiałów 
rozszczepialnych na cele poko­
jowe. Z tych względów przyszły 
układ o nierozprzestrzenianiu 
winien zawierać postanowienie 
o równowadze zobowiązań, któ­
re będą realizowane przez pań­
stwa atomowe po wejściu w ży 
cie układu. Drugim niezmier­
nie ważnym elementem jest 
sprawa bezpieczeństwa państw, 
które zrezygnują z posiadania 
broni jądrowej. Należy się za­
stanowić — mówił delegat W.
Brytanii — czy nie można by roz 
wiązać tej sprawy przy pomocy 
ONZ. W odniesieniu do pokojo­
wego wykorzystania energii ją­
drowej lord Chalfont oświad 
czyi, że Anglia nie poprze żad- _ 
nego projektu układu, który u-\r\acir.„ru 
trudniałby rozwój pokojowych In uuniaioy rozwoj poKojowycn j - ,Ł ,-----------> które
programów wykorzystania ener wskazywałyby na koniecz- 
gii jądrowej. ność podjęcia takiego kroku

Protest ambasady UL w Pekinie

99
Dziennik „Prawd a” 

stwierdza w czwartko­
wym artykule wstęp­
nym, że Stany Zjedno­
czone gotowe są włączyć 
się do konfliktu blisko­
wschodniego, przy uży­
ciu siły. Komentator 
„Prawdy”, Oleg Skałkin 
pisze, że w momencie 
kiedy napięcie na grani­
cy syryjsko-izraelskiej 
osiągnęło niebezpieczny 
poziom, Stany Zjedno­
czone niedwuznacznie 
proklamowały swoje po­
parcie dla Izraela, jak 
gdyby jedynie czekały 
na* taką okazję. USA 
usiłują także spopulary­
zować propozycję wy­

słania „innych wojsk” 
do strefy Gazy, na miej­
sce wycofanych sił zbrój 
nych ONZ.

„O jakie „inne woj­
ska” tu chodzi — zapy­
tuje komentator. Nie 
mogą ujść uwadze ma­
newry VI floty USA we 
wschodniej części Morza 
Śródziemnego, noszące 
charakter pogróżki — 
zaznacza „Prawda”. Dzień 
nik przypomina ostrze­
żenie rządu radzieckie­
go, że ZSRR wraz ze 
swymi sprzymierzeńca­
mi zdecydowanie prze­
ciwstawi się wszelkiej 
agresji w tym rejonie.

UŁAN BATOR (PAP). — 
W związku z prowokacyj­
nymi poczynaniami grupy 
obywateli chińskich w Ulan 
Bator w dniu 21 maja i 
oszczerczą kampanią prze­
ciwko Mongolskiej Repub­
lice Ludowej i mongolskiej 
ambasadzie w Pekinie — 
ambasada MRL w Chińskiej 
Republice Ludowej przed­
stawiła zdecydowany pro­
test ministerstwu! spraw 
zagranicznych ChRL. Am­
basada MRL kategorycznie 
domaga się od strony chiń­
skiej konkretnych kroków

Najlepsi kolarze tegorocznego wyścigu w kla­
syfikacji_ indywidualnej podczas rundy honorowej 
na stadionie w Pradze. Od lewej: Kiryłow (Buł­
garia), Maes (Belgia) i Magiera (Polska).

CAF — Telefoto — Dąbrowiecki
Tegoroczny wyścig trzech 

bratnich redakcji zakończył 
się wspaniałym zwycię­
stwem zespołowym polskich 
kolarzy. Indywidualnie cała 
nasza piątka znalazła się w 
pierwszej dwudziestce o- 
gólnej klasyfikacji. Indywi­
dualnym triumfatorem te­
gorocznej imprezy został 
Belg Marcel Maes. Drugie 
miejsce zajął bardzo rów­
no jadący Bułgar Angel Ki­
ryłow. Na trzeciej pozycji 
uplasował się kapitan na­
szej reprezentacji Jan Ma­
giera.

Sukces Polaków jest tym 
więksży, że przypieczętowany 
został na ostatnim etapie efek­
townym atakiem, w wyniku 
którego wyprzedziliśmy w o- 
statecznej klasyfikacji zespół 
NRD o ponad 4 min.

Ostatni etap, to niezwykle 
nerwowa i emocjonująca wal­
ka dwóch zespołów: broniących 
błękitnych koszulek Polaków 
i zaciekle atakujących kola­
rzy NRD. Niemcy postanowili

Polscy kolarze zwycięzcami
XX Wyścigu Pokoju
Wygraliśmy Wyścig Pokoju! Te trzy słowa móą 

wią wszystko. Po 19 latach reprezentanci Polski zna­
leźli się na najwyższym stopniu podium zwycięzców 
w Pradze, gdzie znajdowała się meta jubileuszowego XX 
Wyścigu Pokoju „Trybuny Ludu”, „Neues Deutsch­
land” i „Rudeho Prava”.

postawić wszystko na jedną 
kartę. Wprawdzie przez długi« 
kilometry peleton jechał ra*
zem, ale był to tylko pozor­
ny spokój. Kolarze NRD ata­
kowali bowiem raz po raz. 
Każdy z Niemców miał jednak 
swego polskiego opiekuna. Na­
si zawodnicy byli bardzo 
czujni i nie pozwalali swym ry 
walom na żaden samodzielny 
krok. Po raz pierwszy chy­
ba w tym wyścigu przez cały 
czas zawodnicy Polski i NRD 
byli na czele peletonu. Nikt 
nie odpoczywał. Teraz nie by­
ło już po co oszczędzać sił. 

Kolarze NRD, mając za zada 
nie atakować, nie pilnowali ztl 
pełnie Polaków. To dawało na 
szym kolarzom wielką szan­
sę, którą w końcówce zosta­
ła znakomicie wykorzystana.

Decydujący moment etapu 
nastąpił przed drugim lotnym 
finiszem. Najpierw zaatakował

i Dokończenie na str. 2

Nie będzie zakazu 
działalności NPD

BONN (PAP). Minister­
stwo spraw wewnętrznych 
NRF nie uważa za konieczne 
podejmowanie jakichkolwiek 
kroków w celu zakazu dzia­
łalności neohitlerowskiej par 
tii NPD. Oświadczenie tej 
treści złożył na konferencji 
prasowej rzecznik tego mi­
nisterstwa. Powiedział m. in., 
że w chwili obecnej nie ma 

przesłanek,

Plenum CRZZ
* WARSZAWA (PAP). 2« 
j hm. odbędzie się XXII ple- 
J name posiedzenie CRZZ.
{ Porządek dzienny obrad 
» przewiduje przyjęcie pro- 
« jektu tez centralnej rady 
t do uchwały VI Kongresu 
t Związków Zawodowych ora* 
I zatwierdzenie sprawozdania 
t z wykonania budżetu
* CRZZ za 1966 r.

w celu zagwarantowania, 
że tego rodzaju .prowoka­
cyjna akcja się nie powtó­
rzy.

Opuszczanie strefy
I • I * ■ a

PARYŻ (PAP). — Jak 
podaje sajgoński korespon­
dent agencji France Pres­
se, dowództwo amerykań 
skie ogłosiło we czwartek, 
że rozpoczęło się wycofy­
wanie wojsk amerykań­
skich i sajgońskich z połud­
niowej części strefy zdemi- 
litaryzowanej w południo-

JViMöapiie*

W Wietnamie

Najwyższe straty
amerykańskie

NOWY JORK (PAP). — 
W doniesieniach z Sajgonu, 
agencje zachodnie podkreś­
lają, że w ubiegłym tygod­
niu straty amerykańskie w 
Wietnamie były wyższe niż 
w jakimkolwiek okresie 
porównawczym od początku 
wojny. Wyniosły one ponad 
2,6 tys. ludzi. Amerykański 
rzecznik wojskowy podał 
oficjalnie we czwartek, że 
w ubiegłym tygodniu zgi­
nęło 337 wojskowych USA, 
a 2.282 zostało rannych.

Korespondent AP nadmienia, 
ze poprzednio najwyższa licz­
ba Amerykanów zabitych w 
ciągu tygodnia wynosiła 274.

Według obliczeń AP, w woj­
nie wietnamskiej zginęło do

„Platforma

międzyplBRBtarna“
NOWY JORK (PAP). W ośrod 

ku doświadczalnym NASA w 
Vandenberg w Kalifornii wy­
strzelono we środę rakietę 
„Thor-Delta”, która ma umieś­
cić na orbicie okołoziemskiej 
o bardzo • wysokim apogeum 
„platformę międzyplanetarną” 
wagi 74 kg. Jeżeli eksperyment 
się powiedzie, platforma uzyska 
oficjalną nazrvę „Explorer-34”.

Wystrzelony pojazd ma prze 
prowadzić 11 doświadczeń nau­
kowych, m. in. związanych Z 
wykrywaniem wybuchów na 
Słońcu.

®——•

W Hongkongu 
krążą patrole

LONDYN (PAP). — Ulica­
mi Hongkongu nadal krążą 
patrole policji, a gmachy 
rządowe otoczone są zasie­
kami z drutu kolczastego.

We czwartek odbył się 
jednogodzinny strajk obsłu 
gi promów kursujących w

tyehczas 10.253 " Amerykanów, I porcie. Zdezorganizował on 
* ^«5. *rnt — IfioważnijUEaęe eoctpwg.

HELSINKI (PAP). Prezydenl 
Finlandii, U. Kekkonen, przyjął 
we czwartek przebywającego W 
Finlandii ministra spraw zagra 
nieznych NRD, Otto Winzera.

» * *
BELGRAD (PAP). Premier SY 

rii, N. Atasi, ratyfikował umo­
wę o komunikacji lotniczej mig 
dzy Syrią i Jugosławią, podpi­
saną w czerwcu 1966 roku.

* * *
SOFIA (PAP). W związku < 

zaostrzeniem sytuacji na Bli­
skim Wschodzie amerykański« 
siły zbrojne stacjonujące w ba­
zach wojskowych USA w Turcji 
znajdują się w stanie bojowej 
gotowości.

Przewidywany przebieg poą 
gody dla wybrzeża wschodnie­
go na 26 bm.

Zachmurzenie duże t opady 
deszczu. Temperatura od 8 st. 
rano do 12 st. w ciągu dnia.- 
Wiatry wschodnie i południo­
wo-wschodnie, dość silne.

-------o------ i

Oburzająca
decyzja

Brazylijski Najwyższy 
Trybunał Federalny, od­
rzucił wniosek Prokura­
tury Generalnej PRL o 
ekstradycję Franza Stan- 
gla.

Sprawa Stangla w swej 
aktualnej fazie budzi pow 
szeehny niepokój, zwłasz-s 
cza, że dyrektorem zakłj 
dów Volkswagena w Sao 
Paulo, gdzie pracował 
Stangl i faktycznym o- 
brońcą Stangła, jest by­
ły SS-Standartenführer

7
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Odroczenie
posiedzenia

Pierwsze wyniki

Gdańscy kolejarze już uzyskali
oszczędność 90 min zł

• Dokończenie ze str. 1
jak się wydaje, mają w tym 
poparcie większości krajów 
afroazjatyckich.

Ze strony USA przyjęcie su­
gestii francuskiej było ocze-1 Gdańska dyrekcja kolei
5SSi? Sl, ';VS"S uzyskała już pierwsze wy- 
chodnich, co jest szczególnie n;Kl kilkumiesięcznej pracy 
ważne w momencie powoiywa- okręgowej i branżowych 
3J ?U*« f ”isii-.. powolnych dla
<ei Izraela. Znamienne było realiZRCj'j uchwał VII Ple- 
również, że występujący we Hum KC PZPR. Realizując
ZRA iPIzraeUUßongraniczdyeHgsig *Z,ere* P^WSZych wnios- 
raczej do rekapitulacji oficjał- kow «zyskano do 15 maja 
nych stanowisk swych rządów br. oszczędność 90 i pół mi

uz: “r z!”‘rh n> i«**
W ienia można określić jako i Własnych transportu kolejo 
wyczekujące. j wcgo, wydatkach inwesty- ,

Mimo z» enrsnrii KliuV« ■ , .. J korzystania lokomotyw oraz« . e, sprW5 blisko-, cyjnych, amortyzacji oraa( koncentracji przewozów Po-
wscnoania budzi nadal naj ponrzez wzrost wydajności przez stosowanie najbardziej 
wyższe zainteresowanie. u-| pracy. Oczywiście, oszczęd- *”A“ ł‘
w.aża sie, że na pewien naści te powiększą się zna- 
czas, przynajmniej na aaj-icznie po wprowadzeniu w 
blizsze 24 godz. nie nastą- życie wszystkich zgłoszo- 
pią na Bliskim Wschodzie nych wniosków i propozy- 
zadne szczególnie ważkie cji.
wydarzenia. Przyspieszony oj Komisje weszły już w 
24 godz. powrót U Than’tä| końcowy etap reali^wania 
(zapowiedziany na czwar-1 przeanalizowanych i opraco 
tek wieczorem) będzie ń:e-iw.ąnych wniosków i obec- 
mal na pewno okazją doj nie koncentrują swą uwagę 
wznowienia posiedzenia ra-j na ostatecznym zweryfiko- 

w piątek. I waniu 170 wniosków prze­

słanych przez komisje bran 
żowe.

Z ogólnej ilości 57 tema­
tów, jakie ostatecznie wyse­
gregowano, przepracowano 
już 48 tematów, które doty­
czą m. in. poprawy regular 
ności biegu pociągów osobo­
wych i towarowych, uspraw­
nienia wykorzystania drużyn 
konduktorskich, poprawy pra 
cy dyspozytorów służby ru­
chu, organizacji zamknięć to 
rowyc.h dla przeprowadzania 
kapitalnych remontów oraz 
inwestycji na szlakach, wy­
korzystania lokomotyw oraz

SPORT SPORT H SPORT ■ SPORT ■ SPORT SPORT SPORT ■ 8PORT M

Polscy kolarze zwycięzcami 
Wyścigu Pokofu

O Dokończenie ze str. 1 I stanie kontratakować. Czwórka 
Czechosłowak Novak. Za nimfcak6w’ kt*rjy ^hali w pe- 
podążył Bułgar Czanliew. W Ä '1 hamowała pościg. 
Kolinie, na 73 km, premię wy ^w^ v.Y- r?Zy'
grał Czanliew przed Nova- a meswykle. szybkim tem- 

,w pie do Prz°du i przewaga ich

Dziennik „AI-Ahrain“ relacjonuje
• Dokończenie ze str. 1 |nież .sympatię dla sekreta-. .. __ 
ram” w artykule swego re rza generalnego ONZ wi ^al1 w Gdańsku w
daktora politycznego, stwier związku z gwałtowną pre- s‘;osun^« do ogólnej liczby 
dzając, że na początku, spot sją, wywieraną na niego;atyudni°nych kształtuje się 
kania Naser wyraził wiarę ze strony niektórych wiel-j ”a'1k:orz^s^n*e^ w Polsce, 
w ONZ i jej zasady, pod- kich mocarstw, zapewniając względem gdań-
kreślił uznanie ZRA dla po jednocześnie U Thanta o sc^ kolejarze biją dyrekcję

opłacalnych parametrów te­
chnicznych.

Kolejowa służba drogowa 
zajmuje się wnioskami ty­
czącymi usprawnienia tran­
sportu przy konserwacji i na 
prawie torów, lepszego wyko 
rzystania maszyn przy pra­
cach torowych, stosowania 
lepsaych metod przy tego ty­
pa pracach itd.
Przeprowadzając analizę 

pracy komórek kolejowych 
uzyskano niezwykle cieka­
we wyniki, dobrze świad­
czące o pracy gdańskiej ko­
lei. Okazało sie m. in., że 
w gdańskiej DOKP pracow 
nicy fizyczni stanowią 65 
i pół procent ogólnej liczby 
pracowników, ponadto u- 
dział administracji w cen­
trali DOKP w Gdańsku w

kiem, a trzeci był Wiles (W. 
Brytania). Potem w pogoń za 
tą dwójka ruszył radziecki ko­
larz Pominow. Za nim z kolei 
podążyli Holender H. Tesselaar 
i Bułgar Sawezew.

W tym momencie Polacy blys 
kawicznie ocenili sytuację. Ko­
larze NRD zaczęli bowiem wy 
kazywać wyraźnie zmęczenie 
nieudanymi, falowymi atakami. 
Do boju wysłany został Po- 
Iewialc. Tak się złożyło, że 
Niemiec, którym Polak miał 
się opiekować, Hoffmann, zje­
chał na koniec peletonu. Po- 
lewiak szybko doszedł ucie­
kinierów. Niemcy nie byli w

--------------^ - .---------------------------------------— ***““'» »
zycji zajętej przez U Than, zdecydowanej woli ZRA 
ta, a- zwłaszcza za szybkie, współpracy nad urzeczywi* 
zaakceptowanie postulatu stnieniem misji, w które] 
wycofania sił obsertyacyj- przybył do Kairu.
nych Narodów Zjednoczo­
nych. Naser wyraził rów

Ośrodek (rzęch 
konltnenlów

Z kolei Naser dokonał 
przeglądu wydarzeń od mo 
mentu wybuchu kryzysu 
wywołanego zagrożeniem Sy 
rii ze strony Izraela, aż po 
decyzję w sprawie zatoki 
Akaba, podkreślając, że ten 
ostatni krok oznacza likwi- 

NOWY Jork (pap), w No- dację pozostałości trójstron­
nym Jorku powstał „ośrodek nej agresji i powrót do sta 
informacyjny trzech kontynen- . , . , , ,
tów”. Do jego zadań należy i istniał przed agre-
Opowszec’nianie informacji i , sją.
demaskujących mieszanie się i Naser — pisze dalei Al-
US A do ruchów postępowych i A1_____„ , . , J .
W Azji, Afryce i Ameryce Ła- ! -Ahram Oświadczył, ze
eińskiej. Ośrodek ten popie- ZRA podejmując swoje de- 
rają tafcie organizacje jak „Klu cyzje gotowa jest wypełnić 
by im. Dubois”, „Kobiety wal ... . . , .
czcie o pokój-’ i inne. j «a niej obowiązki

Kierownik ośrodka, Michel ; bez względu na okoliczno- 
Mayerson powiedział korespon- | i§cj Jeś^i n’ebezpieczeh-
dentowi dziennika „Worker”, I * wnjnv uczniów SRM. 2-miesięczne
że ośrodek stawia sobie za za i WOjny lstnie.,e W tej praktyki odbędą oni na stat-
danie „budzenia antyimperią-j strefie, to odpowiedzialność jkach PPDiUR „Dalmor”, przy 
listyeznej świadomości w I za nie spada na siły któreiczyiri csęść uczniów „zamustru- 
USA” i dopomożenia ludziom; zach„ca}v l7ra(a1 je” na trawlery - przetwór-
w zrozumienm jak powstają. zacnęcały Izrael ao agre-nie> a część na statki burto.
takie konflikty, jak Wietnam. 1 Sjl. 'we. M. L.

warszawską, poznańską, wro 
cławską, krakowską, lubel­
ską, katowicką i szczeciń­
ską. W dyrekcji gdańskiej 
wskaźnik ten wynosi 2,29 
proc., podczas gdy w dy­
rekcji szczecińskiej — 3,77 
proc. (a)

W gdyńskiej PSRM
okres egzaminów

Podobnie jak w innych szko 
łach, także w gdyńskiej Szko­
le Rybołówstwa Morskiego pa­
nuje gorący okres egzamina- 
cyjny. 5 czerwca rozpoczną się 
tu egzaminy dyplomowe, do 
których przystąpi 99 uczniów 
wydziałów: mechanicznego i
nawigacyjnego. Także z po­
czątkiem czerwca, rozpoczną 
się praktyki morskie, w któ­
rych weźmie udział około 130 
uczniów SRM. 2-miesięczne

W
rozpoczęły się 
bokserskie
mistrzostwa Europy

W Palazzo dello Sport w 
Rzymie rozpoczęły się wczo­
raj o godz. 15.30 eliminacyjne 
walki bokserskie mistrzostw 
Europy, a oto wyniki serii po­
południowej:

Waga musza — Engin Jadi- 
gara (Turcja) wypunktował Fi­
lippo Grasso (Wiochy);

Waga piórkowa — Stanisław 
Stiepaszkin (ZSRR) wygrał na 
punkty z Firmo Pasotti (Wło­
chy), iwan Michajłow (Bułgaria) 
pokonał Pala Kovacsa (Węgry) 
wskutek interwencji lekarza w 
III rundzie, Partick Graham 
(Irlandia) wygrał z Jerome De- 
beuxbourgiem (Belgia) przez tko 
w II rudzie;

Waga półśrednia — Bruno Fre 
schi (Wiochy) pokonał Henri 
Schumachera (Luksemburg) 
przez tko w Ii rudzie;

Waga lekkośrednia — Jor­
gen Hansen (Dania) wypunkto­
wał Jose Durani (Hiszpania);

Waga średnia — Josif Cova 
(Rumunia) pokonał Simeona 
Georgiewa (Bułgaria) przez tko 
w II rundzie.

W serii wieczornej walczyli 
dwaj Polacy: GRUDZIEŃ i
DRAGAN.

Do chwili zamknięcia nume­
ru nie otrzymaliśmy wyników 
obu tych walk.

rosła w oczach.
Morderczego tempa nie wy­

trzymał Bułgar Czanliew i pozo 
stał w tyle. prowadząca te­
raz wyścig piątka nie zwal­
niała. Tymczasem w głównym 
peletonie trwała wielka wal­
ka. Kolarze NRD bynajmniej 
nie kapitulowali. Trzeba było 
jednak podziwiać świetną jaz­
dę taktyczną Polaków. Hamo­
wali oni świetnie. Wreszcie 
na 30 km przed metą, gdy do 
głównego peletonu doszła 
wiadomość, że uciekinierzy ma 
ją ponad 2 min. przewagi, 
drużyna NRD jakby się zała­
mała. Kolarze tego zespołu, 
słynni z odporności, skapitulo­
wali. Zrozumieli, że przegrali 
z silniejszymi i lepiej od nich 
jadącym taktycznie przeciw­
nikiem. Zwieszoną głowę miał 
nawet trener zespołu NRD, 
doświadczony H. Weissbrot, któ 
ry jeszcze na pierwszych 50 
km ostatniego etapu, zapew­
niał, że wygra jego zespół.

Nic więc dziwnego, że ąa- 
wet przed metą przewaga czo 
łów ki nie tylko nie zmalała 
ale jeszcze wzrosła. Przed sa­
mym stadionem kilka metrów 
przewagi wywalczył szybki 
Hans Tesselaar. o drugą pozy­
cję zaciętą walkę toczyli Po- 
lewiak i Bułgar Sawezew. Po­
lak był w bramie przed Buł­
garem. Nie miał już szans 
wyprzedzenia Holendra. Głów 
ny peleton, prowadzony przez 
Czechosłowaka Smolika, przy­
był na stadion w ponad 3 
min. po pierwszej grupie.

WYNIKI INDYWIDUALNE 
XVI ETAPU:

I. H. Tesselaar (Holandia) 
3:29,47, 2. POLE WI AK (Polska) 
3:30,17, 3. Sawezew (Bułgaria) 
3:30,32 — wszyscy z bonifikatą, 
4. Pominow (ZSRR) 3:30,47, 5.
Novak (CSRS) 3:30,47, 6. Peder­
sen (Dania) 3:34,00, 7. Wiles (W. 
Brytania), 8. Serpenti (Holan­
dia), 9. Bayani (Algieria) 10. 
Hempsali (W. Brytania) — wszy­
scy 3:34,00 14, KEGEL (Polska)

fmann (NRD) 55:30,51, 8. BŁAW- 
DZIN (Polska) 55:31,08, 7. Heintz 
(Francja) 55:32,12, 8. Doleżel 
(CSRS) 55:32,45, 9. Marks (NRD) 
55:35,05, 10. Sajdhużin (ZSRR) 
55:37,31, 12. KEGEL 55:38,26, 15. 
POLEWIAK 55:42,49, 17. CZE­
CHOWSKI 55:43,00.

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
XX WYŚCIGU POKOJU:

1. POLSKA 166:26,57, 2. NRD 
166:31,09, 3. CSRS 166:38,38, 4.
Bułgaria 166:47,48, 5. ZSRR
167:05,51, 6. Belgia 167:10,09, 7.
NRF (Berlin zach.) 167:16,18, 8.
Jugosławia 167:22,29, 9. Węgry 
167:25,53, 10. Szwajcaria 167:26,15, 
11. Rumunia 167:26,23, 12. Ho­
landia 167:35,46, 13. W. Brytania 
168:43,50, 14. Dania 170:01,15. 15. 
Maroko 170:18,30, 17. Finlandia
174:57,05.

I liga piłkarska
Zagłębie — Zawisza 4:0, G6W 

nik — ŁKS 1:0, Szombierki -4 
Wisła 4:2, Pogoń — GKS Kato* 
wice 0:1, Cracovia — Śląsk 1:0» 
Legia — Polonia 1:1, Stal 
Ruch 2:0.

Dziś początek
turnieju koszykówki

Jak już poinformowaliśmy, 
dziś rozpoczyna się turniej ko 
szykówki męskiej o pucha* 
prezesa AZS Gdańsk. Ponieważ 
spotkanie tego turnieju pomię 
dzy Spójnia a Legią Warsza* 
wa jest liczone jako elimina* 
cja przedspaitakiadowa, wobeo 
tego dzisiejsze oba mecze od­
będą się wyjątkowo na sali 
Spójni. O godz. 18.30 Spójnia 
gra z Legią, następnie zaś O 
godz. 20 AZS Gdańsk z GK9 
Wybrzeże, w sobotę i niedzie* 
lę mecze turnieju odbywać siq 
już będą na sali AOS PG.

(st)

Łechta zremisowała 1:1
z Thorezem Wałbrzych

Czwartkowy mecz o mistrzo­
stwo II ligi piłkarskiej pomię­
dzy ŁECHIĄ a THOREZEM 
Wałbrzych był dość dziwnymi 
widowiskiem. W pierwszej po­
łowie, specjalnie zaś przez 
pierwszych 20 minut gdańszcza­
nie radzili sobie zupełnie nie­
źle i raz po raz zagrażali bram 
ce Thoreza. Wprawdzie prze- 

| eiwnicy też energicznie kontr­
atakowali, ale w każdym ra­
zie gra była wyrównana przy 
pewnej przewadze okresami 
gospodarzy.

Kiedy jednak w 14 minucie

Tosif rovapi 7
ł Simeona 3:34>0n- «o*acy Bławdzin, Cze-

Celtic Glasgow

chowski i Mągiera sklasyfikowa 
ni zostali w licznej grupie na 
3l miejscu w takim samym cza­
sie jak Kegel.

WYNIKI DRUŻYNOWE 
XVI ETAPU:

1. Holandia 10:38,47, 2. POL­
SKA 10:38,47, 3. CSRS 10:38,47,
4. Bułgaria 10:38,47, 5. ZSRR 
10:38,47, 6. W. Brytania 10:42,00, 
7. Dania, 8. NRD, 3. Algieria, 
10. Węgry, 11. NRF (Berlin 
zach.), i2. Belgia, 13. Rumunia, 
14. Jugosławia, 15. Szwajcaria, 
16. Maroko, 17. Finlandia —

Rozegrane wczoraj w Liz; wsz5'stkie 11:22,24. 
bonie finałowe spotkanie klasyfikacja
piłkarskie- Pucharu Europy’ indywidualna
pomiędzy Interem Medio-1 xx wyścigu pokoju:
lan a Celticem Glasgow, za i- Maes (Bułgaria) 55:23,24, 2.
kończyło sie zwvciestweni ■ (Bułgaria) 55:28,33, 3.r. ,1. Y „ , zwycięstwem j MAGIERA (Polska) 55:29,58, 4.
Ceiticu 2:1 (0:1). I Smolik (CSRS) 55:30,47, 5. Hof-

W lldase
itiiĘdzywojeiidzkiei

Po ostatniej przegranej gdań­
skiej POLONU w Poznaniu z 
Lechem, gdańszczanie jakby się 
załamali i wczoraj zaledwie zre 
misowalj z BUDOWLANYMI 
Bydgoszcz 1:1 (0:1). Bramkę dla 
Budowlanych zdobył w 25 min. 
Chamera, zaś dla Polonii w 
77 min. Kowalkowski.

Gdyńska FLOTA wygrała na­
tomiast wczoraj z TUREM z 
Turka 1:0. A oto pozostałe wy­
niki IV grupy: Lech — Unia 
Wab. 6:0, Polonia Fozn. — Ar- 
konia 0:2, Czarni Szczecin — 
Darzbór Szczecinek 2:1, Lechia 
Szczecinek — Błękitni Stargard 
3:0, Warta — BAŁTYK 3:0, Ca- 
lisia — Zawisza I b 1:1.

TABELA 
23 36
23 
23 
22 
23 
22

Lech 
Arkonia 
Warta
Polonia Gd. 
Zawisza I b 
Bałtyk 
Darzbór 
Budowlani 23
Tur Turek 23
Calisia 23
Unia Wąb. 23
Poiouia Pozn. 23
Flota 22
Czarni 23
Błękitni 22
Lechia

36
34
32
24
22
22
20
19
19
19
17
17
17
15
15

55— 9 
55—11
39— 12
40— 19 
30—29 
28—25
22— 30 
21—26 
24—32 
26—35 
21—50 
18—32
23— 39
24— 44 
20—35 
24—42

ADAMCZYK kapitalnym strza­
łem z wolnego z blisko 30 me­
trów strzelił w lewy górny 
róg (Szeja był tu bezradny) 
bramkę, Lechia jakby spoczę­
ła na laurach. Po przerwie zaś 
Thorez całkowicie opanował 
sytuację na boisku i od prze­
granej ratował Lechię dosko­
nale broniący BURZYŃSKI. 
Kiedy wydawało się, że mimo 
druzgocącej przewagi Thoreza 
uda się Lechii utrzymać zwy­
cięstwo, na 2 minuty przed 
końcem silny daleki strzał 
ZAJDLA zmusił jednak gdań­
skiego bramkarza do kapitu­
lacji.

Drużyny wystąpiły w skła* 
dach:

LECHIA: Burzyński, Szrubka, 
Wierzyński, Zemojtel, Kuni- 
ltowski, Maksymiuk, Apole- 
wicz, Charcz uk, Adamczyk, 
Łazarek, Sionek.

THOREZ: Szeja, Dworniczek, 
Pawlica (T. Nowak), Kurczyk, 
ET. Nowak, Stachua, Kajze­
rek, Zajdel, Kasprzyk, Kampa, 
Cichosz.

Sędziował Mastaj z Krakowa.
* * *

A oto wyniki pozostałych 
spotkań o mistrzostwo II ligi: 
Odra — Stal Mielec 1:0, Lot­
nik — Garbarnia 0:0, Hutnik — 
Gwardia W-wa 0:0, Polonia 
Bdg. — Olimpia Poznań 1:3, 
Górnik Wlb. — Warmia 4:3, 
Unia Racibórz — MZKS Gdy­
nia 5:0 (3:0).

TABELA
1. Odra 24
2. Górnik Walb. 24
3. Gwardia W-wa 24
4. Unia 24
5. Garbarnia 24
6. MZKS Gdynia 24

BOKSERSKI
MISTRZOSTWA

EUROPY
od 29. 5. do 2. 6.

NA EKRANIE

TELEWIZORA

JUŻ DZIŚ MOŻESZ KUPIĆ

TELEWIZOR
w sklepach ZURT i hranży radiotechnicznej

NA BARDZO DOGODNE

RATY 
10 •/, wplata do 30 rat

3594-K
Sta

Gdańskie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa” Gdańsk, Targ Drzewny 3^7

uprzejmie zawiadamia swoich kontrahentów

O ZMIANIE N/ODDZIAŁU NBP 
I RACHUNKU BANKOWEGO

Na podstawie ustalonej specjalizacji Oddziałów NBP 
na terenie m. Gdańska obsługę naszego wydawnictwa 
pczejmip z dniem 15 czerwca 1967 r. Narodowy 
Bank Polski Oddział Gdańsk-Wrzeszcz wg ustalonego 

dla nas numeru rachunku 302-6-37.
3579-K

Hutnik
8. Thorez
9. Lotnik 

10. Lechia
|ll. Victoria 
j 12. Start 
i 13. Stal 
i 14. Olimpia 
115. Warmia 

16. Polonia

24
24
24
24
24
24
24
24
24
24

34:14
32:16
31:17
28:20
26:22
26:22
25:23
24:24
23:25
21:27
21:27
21:27
20:28
19:29
18:30
15:33

37— 15 
35—24 
41—20
38— 30 
23—18 
26—26 
23—19 
33—23 
27—32 
18—23 
27—34 
20—29 
26—30 
31—39 
31—49 
25—35

Gdańska Gra Liczbowa 
„JANTAR”

zaprasza do udziału 
w 519 kolejnej grze

Dla swych uczestniköv; 
przeznacza oprócz licz­
nych wygranych pie­
niężnych:
— jedną premie 100.000 

złotych + ramochóa 
„Wartburg”, do wy­
granych z 5 trafienia­
mi

— jedną premię 25.000 
złotych + motocykl 
SHL, do wygranych 
z 4 trafieniami + dod.

— dodatkowe nagrody 
w postaci opłaconych 
wyjazdów za granicę 
plus dewizy:

Jugosławia — 15-dniowa 
wycieczka wypoczyn­
kowa w czasie 18. 9. — 
2. 10. 1967

Bułgaria — 23-dniowa 
wycieczka wypoczyn­
kowa w czasie 22. 9. — 
14. 10. 1967

Rumunia — Bułgaria — 
19-dniowa wycieczka 
turystyczno-wypoczyn­
kowa w czasie 13. 9 — 
1. 10. 1967

Węgry — 14-dniowa wy­
cieczka wypoczynko­
wa w czasie 19.8. — 
1. 8. 1967 r.

Losowanie odbędzie się 
w niedzielę 28. 5. 1967 r. 
godz. 11 w siedzibie 
GGL „Jantar”. Gdańsk, 
Strzelecka 13—14. 

Wszystkim grającym 
życzymy szczęścia!

______________ K-2999

MOTORYZACYJNE
„JUNAKA” 7.500 sprze­
dam. G-dynia. Starowiej- 
Ska 43—12, *-4147

„WARTBURGA” 7. radiem 
stan dobry sprzedam. Or­
łowo, aleja Zwycięstwa
189.__________________ S-41.4t)
,7lAMBRETTĘ 150 LD 
bardzo dobry stan, sprze­
dam 12 tys. zł. Gdynia, 
Czechosłowacka 11—5.

S-4149

STÓŁ okrągły, kredens, 
krzesła sprzedam. Gdynia,
Bema 13 m. 1,  S-4I43
SILNIK 2,8 kW. 142 Obr. 
sprzedam lub zamienię na 
silniejszy. Pogórze, ulica 
Pogórska 13. S-4164

ZAMIENIĘ domek jedno- 
i rodzinny kwaterunkowy z 
j ogrodem na nowe miesz- 
I kanie w Gdańsku lub 
' Wrzeszczu. Orunia. Smol- 
! na 17, po godz. 15. G-9533

PRACA

JADALNIĘ (komplet) — 
orzech kaukaski, (bufet 
długość 3 m). obrazy, lam 
Py. oryginalny chiński 
gong, kompl., mosiężne 
łóżko i inne rzeczy sprze­
dam. Oferty: Biuro Ogło­
szeń. Gdańsk — pod „G- 
9542”.

POMOC domowa potrzeb­
na. Warunki bardzo do­
bre. Gdańsk, Szeroka 17 
(sklep elektrotechniczny).

G-9713
dochodząca
potrzebna.

LOKALE

„WARTBURG 1000’ sprze­
dam. Telefon 41-25-15, po 
godz. 16. S-4152
„WARSZAWĘ combi”, po 
niedużym przebiegu, ku­
pię. Teł. 31-72-60, godz. 
16—20. G-9541

MATRYMONIALNE

PRAGNIESZ szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „VE­
NUS”. Koszalin, Kolejo 
wa 7. Błyskawicznie prze­
ślemy krajowe adresy. 
______________________ K-3357
BIURO Matrymonialne — 
„Syrenka”. Warszawa — 
Elektoralna 11, poleca 
swoje usługi. Informacje 
10 zł znaczkami. K-3019

NIERUCHOMOŚCI

PÓŁ domu z ogrodem w 
Wejherowie sprzedam. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń —
Gdynia pod „S-4148”.
GOSPODARSTWO, przed­
mieście Gdańska, 4,88 ha, 
zabudowania — sprzedam 
lub wydzierżawię. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Gdańsk, 
pod „G-9537”.
DOM dwurodzinny pięcio- 
pokojowy, dwie kuchnie, 
ogród, garaż na przedmie 
śeiu Gdańska sprzedam. 
Po kupnie wolne. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń. Gdańską 
POd „G-9538”,

ZAMIENIĘ dwa mieszka­
nia: dwa pokoje z kuch­
nią i pokój z kuchnia na 
trzypokojowe mieszkanie. 
Oliwa, ul. Opacka 9—1.

G-9540

lub
Teł.

S-4162

POMOC 
na stałe 
22-28-23.
ZATRUDNIĘ samotnego 
kierowcę z III kategorią 
do konserwacji i wycie­
czek samochodem. Tel. 
22-28-23. S-4163

LEKARSKIE

ZAMIENIĘ 4 pokoje, ku­
chnia, wygody, centrum 
Zielony Góry, na mniej­
sze, w trójmieście. Wia­
domość: tel. 52-15-13.

G-9539
ODNAJMĘ pokój umeblo­
wany członkom spółdziel­
ni. Płatne z góry za rok. 
Gdynia. Czerw. Kosynie­
rów 158—7. S - 4154
ODSTĄPIĘ samodzielny 
pokój małżeństwu, płatne 
za rok. Wrzeszcz, Dźwigo­
wa 17 (fińskie domki).

G-9737

SPECJALISTA skórne — 
weneryczne, dr Lipiński, 
Sopot. Chrobrego 22, tele-
fon 51-06-37.________  G-9J557
GABINET kosmetyczny r— 
poleca usługi w zakresie 
kosmetyki leczniczej i . u- 
piększającej, masażu ogól 
nego oraz światłoleczni- 
ctwa. Gdańsk, Długa 73, 
tel. 31-31-31. G-9659

RÓŻNE
FOTOPORCELANY nagrob 
kowe, wiecznotrwałe, wy­
konuje Halina Kamińska, 
Owczarki k. Grudziądza.

P-512

KOMUNIKATY
Rejon Energetyczny Lębork niniejszym zawiadamia 
mieszkańców Kartuzy, że dnia 28 maja 1967 r. 
w godz. od 7 do 14 nastąpi przerwa w dostawie ener­
gii elektrycznej w obrębie niżej wymienionych ulic: 
Gdańska, Abrahama, Jeziorna, Kościerska, Marchwac- 
kiego, Derdowskiego, Armii Czerwonej. 3597-K
” PRAC OWNICY...P OS Z u”k I W ANI

PRZETARGI I LICYTACJE

Fabryka Pomocy Naukowych w Kartuzach, ul. Gdań>* 
ska nr 41 Kartuzy 336 — ogłasza przetarg na wykona­
nie robót w następującym zakresie: roboty malarz 
skie — malowanie wewnętrzne hali produkcyjnej i przy­
ległych pomieszczeń pomocniczych. Dokumentacja 
projektowa tj. kolorystyczna na malowanie hal pro­
dukcyjnych znajduje się do wglądu w dziale głów­
nego mechanika fabryki codziennie od godz.
8.00 — 14.00, w soboty od godz, 8.00 — 12.00. Ślepe 
kosztorysy do pobrania w dziale administracyjno-go­
spodarczym fabryki w terminach jak wyżej, w prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze oraz koncesjonowane zakłady prywatne, 
Oferty na wykonanie powyższych robót należy skła­
dać do dnia 31 maja 1987 r. na adres fabryki w 
zamkniętych kopertach, oznaczonych napisem „Prze­
targ — roboty malarskie”. Komisyjne otwarcie ofert 
i wybór oferenta odbędzie się 3. VI. 1967 r. o godz.
13.00 Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez po«
dania powodów. 3495-K

Dnia 23 maja 1967 r. zmarła w Łodzi w wieku 
lat 88, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona 
świętymi Sakramentami nasza najukochańsza mat­
ka, babcia i prababcia

Ifelenai Wendoiff
z Falkowskich

Pogrzeb odbędzie się 26 bm. w Łodzi, o czym 
zawiadamia pogrążona w głębokiej żałobie

RODZINA

W dniu 23 maja 1967 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zasnęła w Bogu, przeżywszy lat 59, 
opatrzona Sakramentami świętymi ukochana żona, 
matka, siostra, babcia i teściowa

ś. t P.

MARIA ROGAS
z d. Piwińska

Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 bm. na cmen­
tarzu Pruszczu Gdańskim — po nabożeństwie 
w kościele parafialnym
9907“G RODZINA

Państwowa Komunikacja Samochodowa Oddział w 
Elblągu, ul. Grunwaldzka 61 przyjmie zaraz ze skie­
rowaniem z Urzędu Zatrudnienia Prez, MRN w El­
blągu 20 monterów samochodowych i pomocników 
monterów, wynagrodzenie według układu zbiorowego 
pracy w PKS. Kandydaci do podjęcia pracy, winni 
zgłaszać się w sekcji kadr oddziału, pokój 33 w 
celu uzyskania szerszych informacji. 3449-K

Miejski Handel Detaliczny w Tczewie, pl. Wolności 18 
poszukuje ajentów do prowadzenia sklepów branży 
ogólno-spożywczej w systemie rozliczenia zryczałto­
wanego. Forma ajencyjna jest bardzo korzystna dla 
ajenta. Informacji udziela dział handlowy MHD 
w Tczewie Sekcja Obrotu Artykułami Spożywczvmi,

'«85-K

Dnia 22 maja 67 r. po długich i ciężkich cierpie­
niach zmarł przeżywszy lat 60 mój kochany mąż, 
nasz ojciec, teść i dziadek

ś. t P.

ROMUALD GAŁKIEWICZ
długoletni nauczyciel Technikum Ekonomicznego 

w Gdyni
Msza św. żałobna odbędzie się w kościele o o 

Jezuitów w Gdyni w dniu 26. V. 67 r. o godz. 9.00.
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarza Wi- 

tomińskiego nastąpi w dniu 26. V. br. o godz 15 00 
O czym zawiadamia pogrążona w głębokim 

smutku
4337'G ; RODZINA
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Nie wszyscy piją, Iógi 
wszyscy przepijają zaro 
nie można zatem potrak 
pijanie całej pensji nie 
jątkowe i dotyczy przede 
Przedsiębiorstwa wiedzą 
nych wypadkach tragedii 
trzech pracowników. Mó 
den nałogowiec jest na 
ca pije, ale co robić — 
dzamy leczenie.

cżny stąd wniosek — nie 
bione pieniądze. Tematu 
tować uogólniająco. Prze- 
jest nagminne, raczej wy- 
wszystkim nałogowców, 

zazwyczaj o sporadycz- 
rodzinnych dwóch do 

wi się wtedy — taki je- 
wydziale x. Skażona ow- 
dobry fachowiec, dora-

TYLE o nałogowcach. 
Istnieje jednak cała 

rzesza pijących od wypła­
ty do wypłaty, której 
w poważnej części nie 
oddają rodzinie, skrzętnie 
Chowając przed żoną, aby 
przepić z kolegami. Ist­
nieją przeróżne powody tra­
cenia przynajmniej części 
zarobionych pieniędzy, np. 
przymus oblewania licznych 
okazji, tzw. zalewania ro­
baka, często wyimaginowa­
ne, złe pożycie z żoną itp. 

„Przesyłam odpis listu pi­
sanego do dyrekcji i Rady 
Zakładowej Stoczni im. „Ko­
muny Paryskiej” w Gdyni. 
Chodzi mi o ojców i mężów, 
którzy zapomnieli, że założyli 
rodziny, że mają wobec nich 
zobowiązania moralne i fi­
nansowe”.
ZOBOWIĄZANIA — tak! 

Pokusy czyhają jednak w 
drodze do domu na ich 
właśnie tego dnia pełne 
portfele.

Po ostatniej wypłacie w 
tejże stoczni rocznej pre­
mii, mąż czytelniczki niel 
od razu trafił do domu. W 
związku ż tym P. D. pisze 
do nas:

„Szkoda, że przedstawiciele 
stoczni nie widzieli jak wy­
glądały wieczory na ulicach, 
nie mówiąc o lokalach w 
dniach 19—20 IV. Jak niektó­
rzy chwiali się na nogach... 
W końcowym „bilansie” po­
siadacze „trzynastki” zmę-

Popoludniowy letni 
kostiurnik z wełenki w 
kratką, zaprojektowany 
przez Jeana Patou (Pa­
ryż).

CAF — Keystone

czeni i c.horzy wrócili z pu­
stymi kieszeniami na łono 
rodziny. Syn mój poszedł do 
szkoły w podartych butach, 
płakał rano, że nie pójdzie 
do kina z klasą, że wiele 
razy będzie musiał wyrzec 
się tego co powinien mieć za 
pieniądze, przetracone przez 
ojca”.

Rozmawiałam w ra­
dzie zakładowej stocz­

ni. Wiadomo, stocznia cier­
pi na fluktuację, wiadomo 
stocznia dobrze płaci. Ce­
niony jest tam każdy, a 
na wagę złota —- zdyscypli-. 
nowany pracownik. W sto­
czni panuje rygorystyczna 
dyscyplina pracy. Najlepiej 
zilustrują to liczby: w br. 
z pracy w stoczni zwolnio­
no 544 pracowników, w 
tym karnie (dla porówna­
nia) w ub. r. 83 pracowni­
ków, w br. dotąd już 59! 
Rj'gory są więc niezwykle 
ostre, ale... nie obciążające 
samego pracownika, bar­
dziej jego żonę i dzieci. Za 
przewinienia dyscyplinarne 
— za opuszczenie pracy bez 
usprawiedliwienia, stocznio­
wiec płaci: utratę zasiłku 
rodzinnego, utratę premii 
półrocznej i rocznej premii 
z funduszu zakładowego, 
płaci też (jeśli tam trafi! 
za izbę wytrzeźwień i 
ewentualnie karę w razie 
wszczęcia awantury na 
mocy orzeczenia kolegium 
administracyjnego. W br. 
na skutek różnych przewi­
nień dyscyplinarnych 460 
pracowników fizycznych i 
5 umysłowych otrzymało 
tylko część rocznej premii, 
117 pracowników fizycznych 
i 2 umysłowych całkowicie 
jej pozbawiono.

JAKKOLWIEK stosowa­
nie rygorów za prze­

kroczenie dyscypliny wyda­
je się konieczne, to jednak 
niepokoi jeden z punktów 
uchwały z roku 1959, mó­
wiący o potrącaniu całego 
zasiłku rodzinnego za je­
den dzień nie usprawiedli­
wionej nieobecności w pra­
cy. Bo kto na tym cierpi? 
Przede wszystkim dzieci, 
niewinne, że mają akurat 
takiego, a nie innego ojca. 
W radzie zakładowej stwier 
dza się, że uchwała ta 
uprzywilejowała kawale­
rów, którzy zasiłku rodzin­
nego nie otrzymują. Można 
i tak uzasadnić opozycję 
wobec niefortunnego para­
grafu. Np. w Czechosłowa­
cji jest inaczej — za jeden 
nie usprawiedliwiony dzień 
potrąca się pracownikowi 2 
dni z urlopu. I słusznie, bo

„Pierun“ odszukał „Bismarcka“
Był Jednym * niszczycieli 

polskich, które już w stycz­
niu 1SU roku brały aktywny 
udział w akcjach floty bry­
tyjskiej, poszukującej na 
Oceanie Atlantyckim nie­
mieckich pancerników 
„Scharnhorst” i „Gneise- 
nau”. W marcu tego roku 
wsławił się w akcji ratun­
kowej zbombardowanego i 
płonącego w porcie Glasgow, 
brytyjskiego pancernika 
ke of York”, w kwietniu u- 
ratował 280 rozbitków ze 
statku angielskiego „Rajpu- 
tana”. Zyskał sobie uznanie 
wśród marynarzy brytyj­
skich, którzy na wiadomość 
o kolejnych sukcesach ORP 
„Piorun”, pili toasty „for the 
gallant Polish ship Pajo- 
run”.

Najbardziej jednak głośną 
keję tego okrętu, którym 
owodził wówczas koman- 
or porucznik Eugeniusz 
ławski, był udział w pości- 
u i w walce z hitlerow- 
kim pancernikiem „Bis- 
larck”, największym okrę- 
jm wojennym III Rzeszy. 
V pościgu tym za niemiec- 
im olbrzymem ORP „Pio- 
un” był jednym polskim 
krętem spośród wielu pol- 
kich jednostek, które ply- 
paly w zespołach brytyj- 
kich.

25 maja 1941 r. „Piorun” od 
;rył na morzu „Bismarcka”. 
Zawiadamiając natychmiast

okręty brytyjskie, sam przez 
pierwsze godziny nawiązał 
kontakt bojowy z pancerni­
kiem. Mimo olbrzymiej prze 
wagi pancernika, nie udało 
mu się ujść, ani zmylić czuj 
nej załogi polskiego niszczy­
ciela. Nękając go, utrzymy­
wał „Piorun” tak długo kon 
takt, dopóki brytyjskie okrę 
ty nie otoczyły go. Wówczas 
wziął udział w walce niszczy 
cieli angielskich z „Bismar­
ckiem”. 26 maja, pod wie­
czór, wiadomo było, że nic 
nie zdoła uratować pancerni 
ka, rankiem 27 maja nastą­
piła ostatnia faza bitwy, 
„Bismarck” poszedł na dno.

Niszczyciel ORP „Piorun” 
był na us~*ch całej Anglii. 
Brał udział następnie w wielu 
konwojach, uczestniczył w 
wielu walkach i operacjach. 
W czasie II wojuy światowej 
ORP „Piorun” przebył rekor­
dową odległość 218.000 mil 
morskich, eskortował 81 kon­
wojów, zatopił 4 okręty, uszko 
dził 3. w tym jeden okręt pod 
wodny, zestrzelił 1 samolot.

28 września 1946 roku prze­
kazany admiralicji angielskiej 
przez 10 lat pływał jeszcze pod 
banderą brytyjska jako HM9 
„Noble”. Przed dziesięciu ła­
ty pocięty został na złom.
Sic transit gloria mundi.. 
Tak też zakończyła się 

kariera jednego z najbar­
dziej zasłużonych polskich 
okrętów wojennych.

przynajmniej jego rodzina 
nie jest wtedy poszkodowa­
na.

Gdyńska stocznia jako 
„pacjent” izby wytrzeźwień 
notowana jest aż na... 6 
miejscu wśród zakładów 
przemysłowych trójmiasta. 
Także i na podstawie tego 
stwierdza się tu, że pijań­
stwo pracowników oczywiś­
cie poza zakładem nie jest 
generalnym problemem. A 
przecież nie każdy pijany 
trafia do izby wytrzeźwień. 
Wymowa statystyki jest 
więc raczej wątpliwa.

2AJMIJMY się wreszcie 
dwoma opisywanymi 

przez czytelniczkę dniami 
Po wypłacie „trzynastki”. 1 
znów liczby są raczej opty­
mistyczne. Na 7.200 pracow­
ników stoczni — v/ izbie 
wytrzeźwień w dniach 19, 
20 IV. br. zanotowano tyl­
ko 5 pracowników! W dzia­
le kadr skierowano do wy­
jaśnienia dyscyplinarnego 
48 pracowników fizycznych 
i 2 umysłowych.

W radzie zakładowej mó­
wi się, że najgorzej jest 
w dniach wypłaty premii. 
Niektórzy pracownicy uży­
wają bowiem różnych, nie 
zawsze uczciwych wobec 
swoich bliskich, forteli, aby 
uszczknąć „kieszonkowe”. 
Automatycznie zwiększa się 
też ilość zażaleń, kierowa­
nych do rady zakładowej 
przez żony. Po wypłatach 
pensji ze skargą przycho­
dzą tylko dwie, trzy. Po 
premii — więcej.

W wypadkach szczególnie 
drastycznych w radzie pro­
wadzi się rozmowy z pra­
cownikiem, nakłaniając go 
do wydania żonie pełnomo­
cnictw na pobieranie za­
robku. Takich wypadków 
było w stoczni coś sześć.

Ale o ilu rada zakładowa 
nie wie? Z pewnością są 
takie. Wskazuje na to list
P. D.

RZYTOCZONA tutaj 
" niska liczba rodzin 

składających zażalenia, wska 
zywalaby na sporadycznosć 
drastycznych przykładów, 
chociaż — nie ośmieliłabym 
się zbytnio ufać liczbom. 
Wyjście jest. We wszyst­
kich przypadkach, gdy 
mąż nie przyczynia się do 
zaspokojenia potrzeb rodzi­
ny SĄD może przyznać żo­
nie prawo, pobierania wy­
nagrodzenia. Pomóc może 
też rada zakładowa. Jed­
nego jednak nie może — 
zmienić systemu wypłaty 
wynagrodzenia za pracę, 
premii, „trzynastki”. A co 
stocznia może? Zorganizo­
wać wypłatę w różnych 
punktach, tak było ostatnio 
— „13” wypłacano aż w 20 
punktach zakładu — lub 
wpłacać pieniądze na ksią­
żeczki PKO. Wiadomo jed­
nak, że obydwa sposoby nie 
są doskonałe.

Z problemem lekkomyśl­
nego przepijania pieniędzy 
spotkać się można, kto wie 
czy nie w sposób bardziej 
rażący, w innych przedsię­
biorstwach. Istotny jest 
wpływ środowiska, bez­
krytyczne podporządkowa­
nie się zwyczajowi. Środo­
wisko pije, stąd wywodzi 
się całe zło — ze zwyczaju 
oblewania i wciągania do 
tego. Stawianie wódki stało 
się metodą spędzania cza­
su. I z tego właśnie wypły­
wa to zło — okradanie ro­
dziny z owych niestałych 
wynagrodzeń, które można 
ukryć, o których żona nie' 
musi wiedzieć.

M. LENG

OP0ŻNIONY
REFLEKS

„Gdy Kościół pragnie 
być nowoczesny, wcio,ż 
przychodzi o pięć minut 
za późno”.

Przewodniczący Rady Koś 
ciola Ewangelickiego w 
NRF — Hermann D1ETZ- 
FELBINGER.

ZABAWA I...
„Nie chcą uczestniczyć 

w zabawie 94-letniego 
Anglika”

— o Trybunale Russella 
amerykański sekretarz sta­
nu — Dean RUSK.

...WIEK
„Jeśli chodzi o sprawą 

wieku, to pragną zwró­
cić uwagą panu Rusko­
wi, który jest miernym 
funkcjonariuszem Sekre­
tariatu Stanu, że wielu 
z nas tutaj jest młod­
szymi od samego pana 
Deana Ruska”. 

Przewodniczący Trybuna­
łu Russella filozof fran­
cuski — Jean-Paul SAR­
TRE.

CZY SIĘ UDA?
„SPD będzie uważała, 

aby nie stać się wycie­
raczka, wielkiej koalicji’. 

Przewodniczący SPD i wi­
cekanclerz NRF — Willy 
BRANDT.

zebrał (jas)

A- “■ yką^ska agencja ae- 
ronautyii i przestrzeni kos­
micznej NASA przygotowu­
je obecnie program lo­
tów określany kryptonimem 
Apollo. Tak bowiem nazy­
wać się b-dzie cala seria 
nowych statków kosmicz­
nych. Obecnie poddawani 
śą badaniom i specjalnym 
ćwiczeniom trzej kosmonau­
ci, którzy mają zainaugu-

rewać za parę miesięcy 
pierwszy lot programu 
Apollo.

Na zdjęciu: amerykańscy
kosmonauci: Don Eisele,
Walter Cunningham i Wal­
ter Sh‘ -a (od lewej do 
prawej) w czasie laborato­
ryjnego treningu w skafan­
drach nowego typu.

CAF

Spółdzielcze
dla starszego pana (pani)

W roku 1970 — ostat-\ 
nim roku bieżącej pięcio 
łatki — będzie w Polsce 
ponad 3,6 min osób liczą-

mmm * memy
TO, DOBRZE, ŻE POLSKIE RZEMIOSŁO DO­

CZEKAŁO SIĘ ZASŁUŻONEGO, JEŚLI JESZCZE 
NIE RENESANSU, TO PRZECIEŻ CAŁKOWICIE IN 
NEGO TRAKTOWANIA, INNEJ OCENY, O CO NIE 
JEDNOKROTNIE DOPOMINAŁA SIĘ RÓWNIEŻ 
I PRASA.

LE, że ludzie są tylkolcyjne mają jedynie ci rze- 
! ludźmi, ważne w na- Imieślnicy, którzy legitymują

szym pojęciu jest i to, by 
wszelkie kroki i gesty czy­
nione pod adresem rzemio­
sła, wszelkie zarządzenia i 
dekrety, zmieniające pozycję 
tej gałęzi gospodarki były 
równocześnie właściwie rozu 
miane i przyjmowane przez 
wszystkich rzemieślników. 
By część nie potraktowała 
obecnego statusu jako sprzy 
jającej, okresowej koniunktu 
ry, na której co rychlej „na 
leży i trzeba zrobić bombę”, 
za jaką zapłaci klientela.

Uwaga ta chyba jest na 
czasie, ponieważ zrobiono 
już dużo i robi się nadal 
wiele. Kolejnym przykła­
dem z naszego terenu niech 
będzie np. pismo Izby Rze­
mieślniczej w Gdańsku, kie­
rowane do Związku Izb 
Rzemieślniczych, a dotyczące 
bardzo istotnej sprawy udzie 
lania kredytów bankowych 
na cele inwestycyjne, związa 
ne z budową pawilonów (za 
kładów) rzemieślniczych. Pi­
smo postuluje koniecz­
ność nowelizacji obowią­
zującego jeszcze para­
grafu 2 instrukcji Central­
nego Związku Spółdziel­
ni Oszczędnościowo-Pożycz­
kowych.

tSTNIEJE — nie tylko
® na naszym terenie — 

poważna grupa osób, posiada 
jjących kwalifikacje rze- 
Jmieślnicze, a nie posiadają­
cych lokali i nie mogących 
j otworzyć warsztatu z powo- 
:du braku własnych środków 
j finansowych. Dotyczy to 
I przede wszystkim wyszkolo- 
inych od początku w warszta 
tach rzemieślniczych, nie­
rzadko bardzo zdolnych cze­
ladników. Oni to właśnie 
mają . ogromne trudności z 

j uzyskaniem kredytu banko­
wego na cele związane z bu 
dową własnych lokali i ich 
zagospodarowaniem. To głów 
nie im stoi na przeszkodzie 
wspomniany paragraf. Wyni 
ka z niego dobitnie, że pra­
wo do uzyskania pożyczki 
bankowej na cele inwesty-

się posiadaniem karty rze 
mieślniczej, lub ważnym ze­
zwoleniem na prowadzenie 
rzemiosła. Tymczasem wg 
przepisów prawa przemysło 
wego, oraz rozporządzenia 
Rady Ministrów z września 
1962 r., uprawnienia rze­
mieślnicze mogą otrzymać 
osoby, które obok dowodów 
uzdolnienia zawodowego, po 
siadają lokal, nadający się 
do prowadzenia rzemieślni­
czej działalności...

(wydać uprawnienia rzemieśl 
niczego przed wykazaniem 
się przez rzemieślnika po­
siadaniem własnego lokalu 
(odpowiadającego — natura! 
nie — wszelkim wymogom), 
czyli znaczna część ludzi nie 
może uruchomić warsztatu, 
bo go nie ma, i nie ma go 
przeważnie za co wybudo­
wać.

GDAŃSKA Izba Rzemieśl 
nicza wystąpiła do Pre­

zydium WRN z postulatem,
by rzemieślnikom ubiegają­
cym się o kredyt bankowy 
wydawać warunkowe karty 
rzemieślnicze i zezwolenia 
drogą zamieszczania w tych 
uprawnieniach odpowiednich 
klauzul, obligujących rze­
mieślnika do prawidłowego 
wykorzystania uzyskanego 
kredytu, do uruchomienia 
warsztatu dopiero po ukoń­
czeniu inwestycji itp. Nie­
stety, postulat ten nie zna­
lazł u władz lokalnych od­
powiedniego klimatu, tym-

cych 60 lat i więcej, z te- kanie — łącznie z c. o. — 
go znaczna większość w wahają się w tej spółdzielni 
miastach i osiedlach miej od 123 do 139 zł. Natomiast 
skich. Tak brzmi progno- dochody członkiń tych spół- 
za demograficzna. Jak ci dzielni wynoszą od 600 do 
ludzie będą mieszkać? 1.200 zł. miesięcznie.

Jest tu więc chyba jakaś 
zasadnicza sprzeczność w o- 
bowiązujących przepisach, 
bynajmniej nie sprzyjająca
dalszemu rozwojowi rzemio. , , ....
sła, zwłaszcza usługowego? |czasemzas ban udzielają-
Terenowe władze nie mogą kre.dytu Pllnie bacz/ na[zabezpieczenie ewentualnych

przyszłych roszczeń. Nie 
byłoby w tym nie zdumie 
wającego, gdyby nie to, że... 
posiadanie uprawnienia rze­
mieślniczego nie stanowi — 
skądinąd — żadnej gwaran­
cji spłaty kredytu! Z upraw 
nienia takiego bowiem może 
zawsze rzemieślnik... zre­
zygnować.

W tym stanie rzeczy u- 
regulowanie spraw, związa-

Wielka i mała polityka
Spór o miejsce
wiecznego spoczynku

Od czasu pogrzebu prezy­
denta Kennedy’ego cmen­
tarz wojskowy w Arlington 
pod Waszyngtonem stał się 
sławny w Stanach Zjedno- jnych z otrzymaniem kredy- 
czonych i co znakomitsze tu bankowego przez osoby, 
rodziny amerykańskie po-1 zamierzające budować wła-
czytują sobie za zaszczyt 
chować na nim zmarłych 
synów i mężów. Grobów 
stale przybywa i już za 
rok cmentarz w Arlington 
trzeba będzie zamknąć z 
powodu braku miejsca. W 
związku z tym między mi­
nisterstwem obrony a orga­
nizacjami wojskowymi pow 
stał spór o to, kto ma być 
w pierwszym rzędzie cho­
wany na cmentarzu.

Przewodniczący organiza­
cji weteranów, Frank Sto­
ver, oświadczył, że jest to 
dyskryminowanie starych 
bojowników, którzy mają 
takie samo prawo do hono­
rowego miejsca na cmen­
tarzu w Arlington, jak ci, 
którzy zginęli np. w Wiet­
namie.

sne warsztaty wymaga w 
pierwszej kolejności znowe­
lizowania powtarzanego tu 
paragrafu, poprzez zniesie­
nie obowiązku przedkłada­
nia (przed uzyskaniem kre 
dytu) karty rzemieślniczej, 
zezwolenia na prowadzenie 
rzemiosła.

„W świetle powyższych wy­
wodów — czytamy w piśmie 
Izby — okoliczność, czy ktoś 
posiada uprawnienia rzemieśl­
nicze, czy nie, me jest istotna 
z punktu widzenia zabezpie­
czenia interesu banku przy 
udzielaniu pożyczek. Zabezpie 
czenie wierzytelności w banku 
następuje bowiem na zasa­
dach ogólnych (poręczenie, hi 

. poteka itp.), przy czym bank 
ma prawo w każdej chwili kon 
trolować zużycie pożyczki”. (
Uregulowanie zaś tych 

spraw nazywa Izba sprawą 
bardzo pilną.

f r. P.

SEJMOWA Komisja Pra­
cy i Spraw Społecz­

nych w dniu 9 lutego 
1966 r. wysunęła dezyderat 
zabezpieczenia ludziom sta­
rym, a zwłaszcza rencistom 
mieszkań odpowiednich do 
ićH po trze b.” Dezyderat- ten 
został zaadresowany do Gen 
tralncgo Związku Spółdzielni 
Budownictwa Mieszkaniowe­
go, głównego dziś innwesto- 
ra mieszkań w kraju. Spół­
dzielczość mieszkaniowa po­
siada już pewne doświadcze­
nia w tej dziedzinie, zarów­
no gdy chodzi o mieszkania 
samodzielne dla osób star­
szych w budynkach wielo­
rodzinnych, jak i o mieszka­
nia w zasadzie samodzielne*

W KRAKOWIE 
I W WARSZAWIE

Oddany do użytku w roku 
1961 w Krakowie budynek 
mieszkalny spółdzielni „Po­
kój i Dobro” zamieszkują 
wyłącznie kobiety, z reguły 
emerytki, a w znacznej więk 
szóści (ok. 90 proc.) pracow 
nice fizyczne. A więc szwacz 
ki, praczki, salowe ze szpi­
tali, pomoce domowe. Spół­
dzielnia ta skupia obecnie 
79 członkiń i posiada w 
eksploatacji jeden budynek 
składający się z 30 miesz­
kań czyli 60 izb mieszkal­
nych. Są to mieszkania jed­
no — dwu i trzypokojowe 
zamieszkane przez 1—3 oso­
by na zasadzie wzajemnego 
doboru. W każdym mieszka­
niu znajduje się przedpokój, 
wnęka kuchenna i umy­
walka. Na każdym na­
tomiast piętrze czyn­
ne są po dwie łazienki i po 
dwie ubikacje. W piwnicach 
tego budynku znajduje się 
kotłownia oraz pralnia i su 
szarnia. Czynna także świet­
lica z zapleczem kuchen­
nym.

Wkład własny członkini tej 
spółdzielni wynosi 11 tys. zł, 
a w przypadku śmierci prze­
chodzi na własność spółdziel­
ni. Praca zarzadu nie jest wy 
nagradzana; pracuje społecz­
nie.
Również w Krakowie pro 

wadzi swą działalność Spól 
dzielnia Urzędniczek Poczto­
wych, założona jeszcze w ro 
ku 1912. Ma ona w eksploa­
tacji dwa budynki, z któ­
rych późniejszy oddano do 
użytku jeszcze w 1934 r. W 
obu tych budynkach miesz­
ka 88 kobiet, członkiń spół­
dzielni, w 78 izbach miesz­
kalnych (64 mieszkania). Z 
tej liczby kobiet nie pracu­
jących zawodowo i utrzymu­
jących się z renty jest 64. 
Opłaty miesięczne za miesz-

W 1948 r. oddano także 
dom dla osób samotnych w 
Warszawie, na Żoliborzu.
Jest to budynek popularnej 
Warszawskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej składający 
się * ze': 139 'lokali mieszkal­
nych (w tyną 136 jednopoko-r. 
jowych). Mieszkania usytuo­
wane na parterze mają 
wspólne WC, natomiast po­
zostałe lokale zostały wypo­
sażone w WC, umywalki o-ś 
raz niewielkie przedpokoiki.

NIE BUDYNKI,
A MIESZKANIA

SŁUSZNIE chyba mów! 
się o potrzebie zapew­

nienia mieszkań, a nie ca-i 
łych budynków, dla osób 
samotnych w starszym wie­
ku. Są wprawdzie zwolenni 
cy i innych rozwiązań, ale 
w skali masowej dla ludzi 
starszych powinny się zna­
leźć mieszkania raczej w 
normalnie działających spół­
dzielniach, w ramach budów 
nictwa osiedlowego. Nie 
znaczy to wcale, że trzeba 
koniecznie zaprzestać budo­
wy odrębnych domów dla 
samotnych. Tam, gdzie są 
chętni, warto na pewno pró 
bować. Ale trzeba również 
dać starszym, samotnym o- 
sobom, inną perspektywę 

(do wyboru: perspektywę u- 
jrządzenia się w zwyczaje 
;nym spółdzielczym domu. 
j Spółdzielczość stoi na po- 
Idobnyrn stanowisku. Właści­
wie wszystkie spółdzielnie 
i mieszkaniowe w Polsce prze 
j widują już budowę miesz- 
, kań (niekoniecznie zaś do- 
jmów) dla osób starszych. 
Konieczne jest jednak speł­
nienie kilku warunków 
.wstępnych.

Przede wszystkim — jak 
już powiedzieliśmy — osoba 
starsza, decydująca się na 
mieszkanie spółdzielcze, po­
winna mieć jakieś choćby 
minimalne prawo wyboru: 
.czy chce mieć pokój przy ro 
.dżinie, czy też samodzielne 
jmieszkanie (i w jakim bu- 
|dynku: dla osób wyłącznie 
starszych czy dla osób w róż 
nym wieku). Niezależnie od 
tego trzeba zapewnić oso­
bom starszym — poprzez sa 
morząd spółdzielczy — spe­
cjalną opiekę lekarską i po­
moc w razie potrzeby.

U/ YDAJE się również, że
** w spółdzielniach typu 

lokatorskiego, najbardziej u 
nas rozpowszechnionych, 
wkład wstępny osób star­
szych powinien wynosić naj 
wyżej 15 proc. kosztów bu­
dowy.

Andrzej TOKARCZYK
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Nareszcie „sucha noga*’

Dotychczas rzesze tury­
stów z ośrodka PTTK w 
Kamiennym Potoku w Sopo 
tie pozbawieni byli oplyto- 
taanego dojścia do swych 
kwater: wzdłuż ul. 20 Paź­
dziernika ciągnęła się tyl­
ko wydeptana ścieżka.

Dlatego z przyjemnością 
zauważyliśmy prace drogo 
We na tym odcinku: okazu- 
Óe się, że szeroki opłytowa- 
ny pas chodnikowy kładzie

CD RĘKI

Czy naprawdę 
nie szkodzi?

Dobrze pojęte tempo ży­
cia przynosi z reguły ko­
rzyści, pośpiech natomiast 
nie raz już zaszkodził. In­
nego jednak zdania była 
konduktorka wozu tramwa­
jowego linii nr 13, która w 
dniu 20 bm. o godz. 14.02 
nie czekając aż wsiądą pa­
sażerowie, dała motornicze­
mu sygnał do odjazdu. Wóz 
ruszył — toteż niektórzy 
wskoczyli w biegu do tram­
waju, a inni pozostali na 
przystanku. Działo się to 
przed dworcem głównym 
PKP w Gdańsku.

Na uwagę zwróconą kon­
duktorce przez jednego z 
pasażerów, że tak postępo­
wać nie wolno, konduktor­
ka lekceważącym tonem od 
powiedziała, że: „to nic nie 
szkodzi, bo za nami jedzie 
następny”.

A nam się wydaje, że 
'jednak może zaszkodzić i to 
nawet poważnie. Nie tylko 
pasażerom, którzy w takim 
momencie narażeni są na 
niebezpieczeństwo wypad­
ku, ale i konduktorce... za 
lekceważenie przepisów o 
bezpieczeństwie jazdy w 
publicznym środku przewo­
zowym.

Nadmieniamy jednocześ­
nie, że tramwaj (wóz silni­
kowy nr 1266) nie był wcale 
przepełniony, i że zaintere­
sowanym czynnikom z WPK 
GG służymy nazwiskami i 
adresami dwóch świadków.

......... ■, OL

się od wiaduktu kolejowego 
do samego ośrodka PTTK. 
Nareszcie!

Na zdjęciu: ekipy robotni­
ków przy pracach drogo­
wych.

Fot. Wł. Nieżywiński

Gdańskie problemy

Za mało wody w rurach
a za wiele na podwórkach
W1 ŚRÓD listów nadcho- 
” dzących do „Śmiało i 

szczerze” mnóstwo jest 
skarg czytelników na złe in­
stalacje w Gdańsku, powo­
dujące słaby dopływ wody 
w śródmieściu oraz nie zaw 
sze też sprawną instalację 
kanalizacyjną.

W związku z tym zwróci­
liśmy się do jednego z 
DZBM w Gdańsku z prośbą 
o udzielenie informacji, jak 
przedstawia się sytuacja na 
ich terenie.

Okazuje się, że do DZBM 
również wpływa wiele ta­
kich skarg. DZBM wpraw­
dzie nie przeprowadzało ba­
dań laboratoryjnych, ale na 
podstawie kilkuletnich doś­
wiadczeń uważa, że zbyt 
szybkie niszczenie przewo­
dów wodociągowych spowo­
dowane jest złą jakością wo 
dy miejskiej, obfitującej w 
różnorakie składniki che­
miczne. Ich osadzanie się na 
ściankach wewnętrznych 
przewodów automatycznie 
zmniejsza średnicę przewo-

Dziecięcy zespół akordeonistów
powrócił z Białegostoku z nagrodę
Powrócił już z Białego­

stoku dziecięcy zespół akor 
deonistów „GDAŃSKIE KU 
RANTY”, prowadzący swo­
ją działalność artystyczną 
przy GPBM. Zespół' uczest­
niczył w I Ogólnopolskim 
Przeglądzie Klubów Piosen­
ki Radzieckiej przebiegają­
cym w dniach 18—21 bm. 
w Białymstoku. W tej ogól 
nopolskiej imprezie, zorga­
nizowanej przez TPPR w 
ramach obchodów 50 rocz 
nicy Wielkiego Październi­
ka, wzięło udział 11 zespo­
łów klubów piosenki ra­
dzieckiej z różnych regio­
nów kraju.

Na przegląd przybyli Jako 
goście; wiceprzewodniczący ZG 
TPPR F. Herok, dyrektor 
Domu Kultury Radzieckiej w 
Warszawie — A. Obrosow, przed 
stawicie! KC PZPR — W. Klim 
czak, sekretarz Wydziału Pro­
pagandy KW PZPR w Białym­
stoku — W. Mikulski, redaktor 
naczelny „Kraju Rad” — B. 
Ostaszko oraz liczni działacze 
społeczni, przedstawiciele orga­
nizacji młodzieżowych i in­
stytucji kulturalnych.

O tym 
warto

T»ZTS W TRÖJMIESCIE
W klubie WDK w Gdańsku 

o godz. 18 mgr Kochanowska 
mówić bedzie o nowościach 
wydawniczych filmowych i tea 
tralnych.

O godz. 19. w tymże klubie 
„Otwarty wieczór jednego wier 
sza”, organizuje Klub Mlodvch 
Literatów przy Zw. Literatów 
Polskich,

Pol. Tow. Farmaceutyczne in
formuje, że o godz. 13 w małej 
sali wykładowej AM we Wrze­
szczu (Karola Marksa 107) na 
zebraniu naukowym prof, dr 
Józef Sawlewicst wygłosi refe 
rat pt. „Chemioterapia chorób 
wirusowych”.

Tę pierwszą ogólnopolską 
imprezę zainaugurował 
nasz, gdański . dziecięcy ze­
spół akordeonistów — 
„GDAŃSKIE KURANTY”. 
Miło jest donieść, że jury 
pod przewodnictwem zna­
nego kompozytora, prof. 
Maklakiewicza przyznało 
„Gdańskim Kurantom” na­
grodę pieniężną ufundo­
waną przez ZW ZMS w 
Białymstoku.

Na zakończenie przeglądu od­
były się dWß koncerty galowe 
w sali teatru Związków Za­
wodowych. Również i te uroczy 
ste koncerty otwierał nasz 
zespół, gorąco oklaskiwany 
przez białostocką publiczność. 
łSTiezależnie od koncertów ga­
lowych „Gdańskie Kuranty” wy 
stąpiły w licznych placówkach 
Białegostoku. M. in. w Domu 
Kultury Kolejarza, w Techni­
kum Budowy Dróg, W Szkole 
Podstawowej w Sokołdzie, pow. 
Sokółka oraz na granicy pol­
sko-radzieckiej — w Kuźnicy 
Białostockiej. Wszędzie dzieci 
gdańskie spotkały się z nie­
zwykłą życzliwością i serdecz­
nością.

Po zakończeniu przeglą­
du główny organizator im­
prezy — ZW TPPR w Bia­
łymstoku — przygotował mi 
łą niespodziankę, którą był 
zbiorowy wyjazd do Pusz­
czy Białowieskiej. Tu zwie­
dziliśmy muzeum i rezer­
wat z żubrami, a przy ogni­
sku przyjaźni pojawił się 
bigos myśliwski i „na pa­
tyku” pieczona kiełbasa. I 
tu śpiewano pieśni i pio­
senki radzieckie, którym 

j wtórował poszum wielo­
wiekowych dębów, jodeł i 
sosen. Dalekim echem nio­
sły się po wielkiej puszczy 
melodie przyjaźni i pokoju.

„Gdańskie Kuranty” po­
pularyzujące na Białostoc- 
czyźnie piosenkę radziecką 
— spisały się na piątkę.

Henryk SZEGLOWSKI

du, a co za tym idzie powo 
duje słaby dopływ wody.

DZBM posiada wiele „eks 
ponatów” wymontowanych 
z części instalacji wodocią­
gowych z domów remonto­
wanych. Zła jakość wody w 
rezultacie wpływa na zmniej 
szenie czasu eksploatacji o- 
wych urządzeń, trwającego 
zaledwie 5—6 lat, chociaż o- 
kres ten przewidziany jest 
na lat 20—25. Ta dyspropor­
cja jest chyba dostatecznie 
wymowna.

Podobnie przedstawia się 
sytuacja z wymianą przyłą­
czy wodociągowych. Wykona 
ne z ołowiu-, w okresie mię­
dzywojennym lub w czasie 
wojny, w zasadzie nie nada­
ją się już do eksploatacji. 
Wymiana owych przyłączy 
w czasie remontów kapital­
nych domów nie nadąża za 
potrzebami.

Toteż należałoby chyba i 
tymi na pozór drobnymi 
sprawami zająć władze 
komunalne, gdyż sam DZBM 
temu zadaniu nie podoła. 
Tym bardziej, że zlecenie 
tych robót Wojewódzkiemu 
Przedsiębiorstwu Instalacyj­
nemu (w Gdyni-Redłowie) 
specjalnie do tego celu po-j 
wołanemu, w poważnej mie­
rze jest fikcją. WPI nie jest 
w stanie zrealizować wszyst 
kich zleceń i w rezultacie 
30—40 procent owych zle­
conych robót musi DZBM 
przejąć na powrót i wyko­
nać we własnym zakresie.

W ten sposób ekipy ma­
jące zajmować się konser­
wacją i remontami bieżą­
cymi wykonują część remon 
tów kapitalnych?

Taka gospodarka nie jest 
ekonomiczna i stanowi po­
gwałcenie zasadniczego ele­
mentu, to jest zaniechania 
konserwacji na korzyść wy­
konywania remontów.

Skoro już jesteśmy przy 
urządzeniach wod.-kan., pod

Sieć burzowa odprowadza­
jąca wody opadowe pozosta­
wia wiele do życzenia. Zre­
sztą kratek ściekowych w 
wielu miejscach wcale nie 
ma, ale i te, które istnieją, 
stanowczo za rzadko są o- 
czyszczane. Powoduje to za 
lewanie podwórek i piwnic 
wodą, no i lawinę skarg lo­
katorów.

Poruszone tu sprawy są 
tylko wycinkiem pracy 
DZBM, ale wycinkiem bar­
dzo kłopotliwym, wymaga­
jącym jak najszybszego za­

interesowania się Miejskiego

Pod zuaMem/ßÄ^
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PKS Kontra pasażer
Przez wykupienie biletu podróżny zawiera z przed- 

siębiorstw-em przewozowym (z wanym przewoźnikiem) umo­
wę, na podstawie której pow staje zobowiązanie przewoź­
nika do przewiezienia l asa żera w określone miejsce. 
Ponadto przewoźnik obowią zany jest do zapewnienia 
każdemu podróżnemu warun ków bezpieczeństwa i higie­
ny oraz takich wygód, jakie ze względu na rodzaj tran­
sportu uważa się za niezbędne. Nie spełnienie tych wa­
runków przez przewoźnika powoduje dla niego następ­
stwa w postaci odpowiedział ności zarówno karnej jak i 
cywilnej.

Czesław D., mieszkaniec 
Starogardu Gd., w dniu 1 
lipca 1964 r. jechał autobu­
sem PKS z Gdańska do Sta 
rogardu. Podczas jazdy w 
okolicy Wielkich Trąbek 
autobus najechał na przy-

Przedsiębiorstwa Wod.-Kan. I drożne drzewo. Powstała
i władz miejskich.

H. N.
katastrofa. Spośród pasa­
żerów kilka osób odniosło

Alarmujące sygnały
„Już od warunkowego 

przystanku za Rudnikami 
zaczynają się doły w asfal­
cie na całej szerokości dro­
gi. I tak aż do Sobiesze- 
wa” — pisze p. St. Rutko.

„Znam drogi całego wo­
jewództwa gdańskiego, ale 
w takim stanie, jak szosa 
wiodąca z Gdańska do So- 
bieszewa — to jeszcze nie 
widziałem” — twierdzi p. 
Stefan H. z Gdańska.

„Napiszcie coś na temat 
drogi z Gdańska do Sobie- 
szewa. Jej stan stwarza po­
tencjalne możliwości wy­
padków — alarmuje p. Jó­
zef O. z Sobieszewa. By­
łem świadkiem jak jakiś 
motocyklista wywracając 
się solidnie się potłukł. 
Skutki mogą się okazać po­
ważniejsze.

Dotychczasowy sposób na-

To I owo
UBOGA KREWNA?

Taka opinia nasunie się

pra wiania drogi tj. nawo­
żenia żużlu i smoły w za­
sadzie nie zdaje egzaminu. 
Po krótkim okresie eksploa­
tacji historia się powtarza. 
Doły, wyboje czyhają na 
każdy pojazd”.

Takie i podobnie alar­
mujące telefony i listy do­
cierają do nas już od dłuż­
szego czasu. Wiadomo, że 
jest to szosa bardzo uczęsz­
czana, że lada moment na 
Wybrzeże zwali się lawina 
turystów i wczasowiczów z 
kraju i zagranicy, że w 
każdą niedzielę tłok na 
tym odcinku jeszcze bar­
dziej wzrośnie i wówczas, 
znając niezbyt ostrożną jaz 
dę kierowców (różnego au­
toramentu) naprawdę nie 
będzie trudno o wypadek. 
Jednocześnie im później roz 
pocznie się naprawę, tym 
stanie się ona trudniejsza, 
a przede wszystkim kłopot- 
liwsza źe względu na pa­
nujący ruch.

Czyżby Wojewódzki Za-

Ä&TÄÄ >— JPbEEJźżz Ä D P6oa $Dotyczy 
nia po deszczach podwórek, 
placów i ogródków przy bu­
dynkach. (M. in. przy ul. Pa 
nieńskiej 22, o czym już pi­
saliśmy, na wielkim podwó­
rzu pomiędzy ulicami Sze­
roką, Złotników, św. Du­
cha i Kozią, gdzie po każ­
dym deszczu tworzy się je­
zioro ponieważ nie ma odpły 
wu, a podłoże stanowią fun 
damenty i gruz z wyburzo­
nych domów).

Sesja DRN
Śródmieście

We wtorek o godz. 9 w 
sali Białej Ratusza Głów- 
nomiejskiego (wejście od 
ul. Piwnej) odbędzie się se 
sja DRN — Śródmieście, po 
święcona ocenie społecznej 
działalności samorządu mie 
szkańców. Omówiona zosta­
nie również sprawa wyko­
nawstwa remontów kapital 
nych budynków mieszkal­
nych w ub. roku i w I 
kwartale b. roku.

znajdzie się w ^pomieszczę- wszystkich argumentów i 
mach stacyjnych we Wrze- zaniechaj naprawy tej szo- 
szczu. Przypominające ,»wy- sy przed sezonem? Naszym 
rąbany chodnik . posadzki, Z(^anjem byłaby to decyzja 
podrapane ściany i unoszący -alc najbardziej niesłuszna.

GDAŃSK, Filharmonia, Kon­
cert symfoniczny, g. 19.30. 
Teatr Wielki, „Niech no tylko 
zakwitną Jabłonie”, g. 19. SO­
POT, Kameralny, „Śmiertelny 
taniec”, g. 19. GDYNIA, Mu­
zyczny, „Panowie z ogłosze­
nia”, g. 19.15.

r GDAŃSK, „Leningrad”, „Sy­
cowie Wielkiej Niedźwiedzicy”. 
NRD, od 14 1.. g. 10. 12.30, 15; 
■„Japonia i miecz”, jap., od 
1« 1., g. 17.30 , 20. „Kameralne”, 
».Wyprawa w Tatry Słowa­
ckie”, cz., od 9 1., g. 14;
„Grek Zorba”, USA, od 10 
lat, godz. 17.30, 20. „Kos­
mos”, „Chata wuja Toma”,
NRF, od 14 1., godz. 15.45,
».Tygrys lubi świeże mięso”, 
fr., od 16 1., g. 18.30, 20.30. „Zo 
rza”, „Czego pragnie Lola”,
USA, Od 14 1., g. 17, 19.
„Piast”, „Kontrybucja", poi., 
od 16 !., g. 16, 18, 20. „Dru­
karz”, „Markiza Angelica”, 
fr., od 16 lat, godz. 16.45, 19.

iruk. Prasowe Zakłady Grafie? 
e jłSW. .»Prasa’! Zam. 722 z-3

„Motława”, „Małżeństwo z roa 
sądku”, poi., od 16 1., godz.
16, 18. 20. „Przyjaźń”, „Żoł­
nierki”, wł., od 18 lat, godz.
17, 20. „Gedania”, „Pogarda”,
fr.. od 18 1., g. 16, 18. „Wrzos”, 
„Winnetou”, II s., jug.. od 11 1. 
g. 16. 18, 20. „Włókniarz”,
„Pieczone gołąbki”, poi., 
od 16 1.. g. 20. „Żak”, „Plu­
ton 317”, fr., od 16 1., g. 16,
18, 20.

WRZESZCZ „Bajka”, „Fan- 
fan Tulipan”, fr.. od 14 1.,
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20. „Znicz” 
„Chata wuja Toma”. NKF, 
od 14 lat, godz. 16, 19.
„Tramwajarz”, „Viva Marła”, 
fr.. od 16 1.. g. 15.45. 18. 20.15. 
„Zawisza”, „Dwaj z Teksasu”, 
USA. od 11 1„ g. 17, 19.15.

NOWY PORT ,1 Maja”, — 
„Ktokolwiek wie...”, poi., od 
16 1„ g. 16. 18. 20.

OLIWA „Delfin”, „Chudy i 
inni”, poi., od 16 1., g. 15.45, 
18, 20.15.

SOPOT, „Polonia”, „Rio Con 
clios”, USA, od 14 1., g. 15.30, 
17.45, 20. „Bałtyk”, „Kochajmy
Syrenki”, poi., od 14 1., godz. 
15.15, 17.30, 19.45.

GDYNIA „Warszawa”, „Nie­
dziela w Nowym Jorku”, USA, 
Od 16 1„ g. 15-45, 18, 20.15. „Go 
piana”, „Ucieczką w milcze- 
!nie”, NRD, od 14 1„ godz. 
10, 12.30, 15.30, 17.45, 20.
„Atlantic”. „Długie łodzie Wi­
kingów”, ana., od 14 1., g. 15.20. 
17.40, 20. „Neptun”, „Trzel mu 
szkieterowie”, II ser., fr„ od 
16 1„ g. 16, 18. 20 „Marynarz” 
„Ściana Czarownic”, pol„ od 
14 1.. g. 17. 18. „Fala”, „Zej-

łście do piekła”, poi., od 16 1., 
j godz. 16, 18, 20. „Pro-
! mień”, „Czarodziejski kwiat”, 
radź., od 9 1„ g. 16; „Za kró­
la i ojczyznę”, ang„ od 16 1., 
g. 18, 20. „Mewa”, „Człowiek
ucieka”, ang., od 16 1„ g. 19. 
„Klubowe”, „Lekarstwo na 
miłość”, poi., od 14 1„ g. 17.45, 

120. „Jagienka”, „Zawsze w nie 
j dzielę”, pol„ od 12 1„ g. 18; 
„Między linami ringu”, USA, 

j od 16 1„ g. 20. „Iskra”, „Przy­
bycie Tytanów”, wł., od 11 

,1., g. 17, 19.15.
j RUMIA „Aurora”, „101 dal- 
matyńczyków”. USA. od 7 1., 
g. 18; „Ścigani przez śmierć”, 
fr., od 16 1., g, 20.15.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 26 maja 1967 r. 

PIĄTEK
, LOKALNE:
I 13.15 „Rostock pozdrawia 
Szczecin” 16.15 „Navigare ne- 
cesse est”. 16.30 Muzyka kra­
jów nadbałtyckich. 17.00 Prze­
gląd aktualności Wybrzeża. 
17.15 „Sprawy do załatwienia”.
OGÓLNOPOLSKIE:

I
12.30 Kultura pilnie poszuki­

wana pt. „Nasz klub”. 14.00 — 
„Dla ciebie, mamo”, koncert 
rozrywkowy. 14.30 „List ze Ślą­
ska". 14.45 „Błękitna Sztafe­
ta”, 15.00 Muzyka hiszpańska

i włoska. 15.30 „Czekam na 
wyrok”, opow. K. Sołonowicz- 
Olbrychskiej. 16.05 — Felieton
z dźwiękiem. 18.45 „Klub En­
tuzjastów Nowoczesności”. 19.30 
Dyskusja literacka. 19.59 Mu­
zyka. 20.00 Transmisja koncer­
tu symfonicznego z Festiwalu 
Muzycznego „Praska Wiosna 
1967”. 21.55 Muzyka. 22.05 Teatr 
poezji: „Nieznana podróż Sind 
bada Żeglarza”, słuch. wg 
poem. B, Leśmiana. 22.45 Mu­
zyka. 23.05 Muzyka taneczna. 
23.35 — Melodie na dobranoc. 
0.05—3.00 Program nocny.

PIĄTEK — 26. V. 67 r.
10.00 „Kronika jednego dnia”, 

film fab. prod, radź., 16.45 Te 
leekspres, 16.55 Dziennik. 17.00 
Dla dzieci: „Miś z okienka”
17.15 Dla młodych widzów: 
Teatr Jednego Aktora — Ja­
nusz Domagalik „Męska spra­
wa”, 17.30 Film z serii: „Przy­
gody Robinsona Crusoe”. 17.55 
Magazyn Medyczny, 18.25 
„Wielokropek”, is.40 „Po ba­
lu”. film, 19-20 Dobranoc, 19.30 
Dziennik, 20.05 X Muza, progr. 
filmowy (z Gdańska), 20.20 „Pro 
meteusz”, film baletowy prod, 
węgierskiej. 20.45 Czwarta zmia 
na, 21.20 10 minut recenzji, 21.30 
Teatr TV: „Mężczyzna czyli
Ahaswer”, sztuka Gabrieli Za 
polskiej. 22.20 Dziennik. i

się w powietrzu przykry za 
duch, nie zachęca nikogo do 
zatrzymania się tam dłużej 
niż tego wymaga nabycie bi­
letu.

Nikt nie sugeruje przebu­
dowy. To pociąga za sobą 
ogromne koszty, ale niewiel 
ki remont plus zainstalowa­
nie wentylatora oraz przenie 
sienie kiosku z piwem (jed 
nej z przyczyn nieprzyjem­
nej atmosfery) leży chyloa w 
możliwościach PKP?

(ad)

DO MOTORNICZYCH
Przystanek tramwajowy 

przy Katowni w Gdańsku 
jest prawdziwym przystan­
kiem „z przeszkodami” dla 
korzystających z niego pa­
sażerów, głównie ludzi star 
szych, chorych i kobiet w 
wąskich spódniczkach. Z re 
guły bowiem motorniczowie 
zatrzymują tramwaje tuż 
przy wjeździe, tak, że drugi 
i trzeci wagon staje poza 
wysepką. Żeby więc do 
nich wsiąść, trzeba napraw­
dę dobrej sprawności fizycz­
nej.

Stąd nasza prośba do mo­
torniczych, zatrzymujących 
się przy tym przystanku: 
podjeżdżajcie tak, żeby nie 
narażać ludzi na niepotrzeb 
ne trudności.

(ad)

H.

MIGAWKI

Spacerujmy
z butelką

Naprzeciw dworca głów 
nego w Gdańsku znajduje 
się kiosk, m. in. prowa­
dzący i sprzedaż jogurtu. 
Ale nabycie tego ponoć 
zdrowego specjału nie jest 
rzeczą prostą. Albowiem:

— Proszę o butelkę wy 
mienną.

— Czy mogę dać za­
staw?

— Zastawu nie przyjmu 
jemy.

— Czy mogę zapłacić za 
butelkę?

— Zapłaty nie przyj­
mujemy.

A więc? A więc, wy­
chodząc z domu, pamię­
tajmy sprawdzić zawar­
tość torebki: puder, grze­
byk, pomadka do ust, bu­
telka... (rt)

—•—-

3 i pół tysiąca
dzieci stoczniowców
na koloniach i obozach*
Tegoroczne wakacje spę­

dzi na koloniach i obozach 
ponad 3 i pół tysiąca dzieci 
pracowników Stoczni Gdań 
skiej im. Lenina. Dział so­
cjalny stoczni przeznaczył 
już na akcję kolonijną po­
nad 2 i pół miliona złotych.

1850 dzieci wypoczywać

Wojewódzki
festiwal amatorskich
teatrów poezji
Pod tym tytułem odbędzie ______ _________

od ioW do^f-’interesu^ca^fm ’b?dzi«. na koloniach w Wę- 
preza w Morskim Domu Kul- górskiej Gorce, w Kolonu 
tury w Nowym Porcie, orga- koło Kartuz, Wilkowicach, 
nizatorami festiwalu są: Wy- .Złotym Stoku, Bielsku-Bia-
dział Kultury Prezydium WRST, » . nod Gdańskiem O
Zarząd Wojewódzki TPPR i Wo , '\ p_. YaansKiem. U
jewódzki Dom Kultury w koło 300 dzieci stoczniowych 
Gdańsku. (spędzi lato w obozach har-

Należy zaznaczyć, że spośród cerskich i TPD, a 1600 dzie- 
25 zespołów w przeglądach po-'cj powyżej 15 lat spędzi 
wiatowych, do wojewódzkiego na nhr,7»ph
festiwalu zakwalifikowało się wal5ac^e na ODOzacn w^cirovt 
7 najlepszych teatrów poezji, a nych, zorganizowanych przez 
jeden z nich będzie reprezen-;oddziały PTTK, TKKF i 
tował nasze województwo na: Jacht-K’llb »toczniowy, 
krajowym festiwalu w Poz- j
naniu w październiku ot l*)

obrażenia cielesne. Jedną % 
nich był właśnie Czesław 
D., który doznał poważnych 
kontuzji, a w szczególności 
obrażenia nogi oraz brzu­
cha w okolicy prawej pach­
winy.

Odwieziono go do szpital 
la, gdzie przebywał na le-: 
czeniu przez 14 dni. Jed* 
nakże wkrótce po opuszczę-» 
niu szpitala uszkodzenia 
nogi wróciło, a proces go* 
jenia znacznie się zatrzy* 
mał. Czesław D. udał się 
do Akademii Medycznej W 
Gdańsku, gdzie doradzona 
mu leczenie przy zastosj-» 
waniu zagranicznych le* 
ków, ponieważ na skórze 
nogi pojawiło się owrzo­
dzenie. Na lekarstwa zagra­
niczne wydał wówczas 1.600 
zł. W kilka miesięcy póz* 
niej w miejscu obrażenia 
brzucha pojawiła się prze* 
puklina wymagająca żabie* 
gu operacyjnego.

Czesław D. widząc co się 
dzieje, wystąpił do PKS i 
PZU z wnioskiem p odszko­
dowanie. PKS odmówiło W 
ogóle wypłaty odszkodowa­
nia, natomiast PZU zaofero­
wało tylko 3.000 zł, a więc 
raczej kwotę symboliczm. 
Poszkodowany nie zgodz t 
się na takie rozwiązanie 
sprawy i wniósł 22 stycznia 
1966 r. pozew do Sądu Po-» 
wiatowego w Gdańsku,- 
przeciwko oddziałowi PKS 
i PZU domagając się wy­
płaty (poza ofertą PZU) 
dodatkowo jeszcze 6.000 zł 
jako rekompensaty za doz-» 
nane cierpienia fizyczne* 
pobyt w szpitalu i krzywdę 
moralną oraz 1.600 zł tytu­
łem zwrotu należności za 
lekarstwa. i

PKS i PZU nadal odma* 
wiali zapłaty. Doszło więc 
do procesu sądowego, pod­
czas którego PZU wycofał 
nawet pierwotną ofertę* 
czyli chęć wypłaty 3.000 zł. 
Wobec tego Czesław D. zgia 
sił na rozprawie wniosek o 
zwiększenie żądania pozwu 
z 6.000 do 9.000 zł.

PKS i PZU broniły się. Spra­
wa przecięgała się, bowiem 
trzeba byio wzywać biegłego 
celem wydania opinii sądowo- 
-lekarskiej. Po przebadaniu 
Czesława D„ biegły dr 'med. 
Wiesław Majewski, adiunkt 
AMG, orzekł, iż dokonując ba­
dań po dwóch latach od chwi­
li wypadku stwierdza stan po 
przebytym zapaleniu kości pra­
wego podudzia 2 utrzymują­
cym się owrzodzeniem skóry 
oraz prawostronną przepukli­
ną pachwinową.

W tym stanie rzeczy sąd 
miał wystarczające dowody 
do uznania odpowiedzial­
ności cywilnej PKS i PZU 
wynikającej z umowy prze­
wozu i zasądził od nich so­
lidarnie na rzecz poszkodo­
wanego w wypadku auto* 
busowym Czesława D. kwo* 
tę 8.600 zł, jako zadość­
uczynienie oraz 1.500 zł ty­
tułem zwrotu kosztów pro­
cesu.

Oto jeszcze jeden przy­
kład niepotrzebnego proce­
su i przykra ilustracja nie­
zrozumienia obowiązków i 
ryzyka odpowiedzialności 
jakie bierze na siebie prze­
woźnik zawierając z pasa* 
żerem umowę o przewóz.

Ot. f

W Gdańsku na skrzyżowaniu 
u). Hucisko i Podwale Grodz­
kie Irena M. prowadząca sa­
mochód „MoskAYicz” GA 74-37 
nie udzieliła pierAYSzeństwa 
przejazdu motocyklowi WFM 
GA 32-33. Na skutek nieostroż­
nej jazdy nastąpiło zderzenie, 
w którym uszkodzony został 
motocykl, a kierowca odniósł 
lekkie obrażenia. *

* * •
W Gdańsku na ul. Podwale 

Grodzkie (przystanek przy 
dworcu kolejowym) do rusza­
jącego tramwaju linii „12” 
usiłOAYał wskoczyć, będący w 
stanie nietrzeźwym, 47-letn! 
Władysław K. Skok zakończył 
się wpadnięciem pod koła icięl 
kimi obrażeuiaup


